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W ieś b e z  p r a c y
Najpoważn ic jszrm  zagadnieniem 
naszego życia społecznego jest 
problem wsi. Wśród zagadnień 
wsi na plan p ierwszy wybija  się 
problem bezrobocia na wsi. N ic  
jest to bezrobocie zare jestrowa
ne O tych bezrobotnych nie dba 
opieka społeczna. N ie  troszczy 
się państwowa dobroczynność. 
Bezrobotny rolnik klepie swą bie 
de, gdzieś w  odległe j od W a r 
szawy W ólce  lub Dąbrówce.

W  Polsce na 100 ha użytków 
rolnych pracuje według obliczeń 
B. Dederki 43 rolników, gdy w 
Danji tylko 13, a w Czechosło
w ac ji  tylko 23.

Tymczasem zbiór z 1 ha pszeni
cy wynosił w  Danji 23,8. w  Cze
chosłowacji —  17,3. w  Polsce —  
11.9 o., żyta w Czechosłowacji 
—  17,3, w  Polsce —  11.9 q „  żyta 
w Czechosłowacji —  17,5 q„ w 
Polsce —  11,4 q., ziemniaków w 
Czechosłowacji —  129,8 q., w Pol 
rce —  114 q W  Danji na ibO ha 
powierzchni użytkowej wypada 
Ju3 świń, w Czechosłowacji 24, 
w Polsce 13. Na  też IOo ha użyt
ków rolnych wypada w  Danji 71 
sztuk bydła rogatego, w Czecho
słowacji —  31, w  Polsce —  24.

Tak więc w  Danji jeden rolnik 
produkuje 192 q pszenicy, w  Cze
chosłowacji 62 q., a w  Polsce 22 
q. W  Danji jeden rolnik zajmu
je  się hodowaniem 7 świń. w 
Czechosłowacji —  1 świni, w  Pol 
sce do hodowania 2 św ń używa 
się 5 rolników.

Według obliczenia posła Pon ia 
towskiego w kwietniu 1935 r. by
ło na wsi 5 m ilionów ludzi zawo-
ciov. o czynnych całkowicie zbęd
nych, co wynosi z rodzinami 8.8 
miljona. Liczba ta znaczy w ięccj 
niż cała ludność rolnicza Czecho 
słowacji. Liczba ta wobec znacz
nego przyrostu naturalnego zwięk 
sza się z roku na rok.

Cyfry tc świadczą dostatecznie 
o rozmiarach bezrobocia na wsi, 
tłumaczą w  dostateczny sposób 
istotne Źródło nędzy wsi i nędzy 
polskiej v. ogóle. Najp lln ie jszem  
zadaniem staje się przeto taka 
przębudowa ustroju społecznego, 
któraby dala pracę wsi i przyczy
niła się w ten sposób do zw ięk
szenia bogactwa Polski i j e j  po
tęgi-

J. K.

P r z e c i w  ż y d o m
w  T r z e c i e j  R z e s z y

B E R L IN ,  9. 4. ( P A T ) .  V* dą
żeniu do „oczyszczenia nit mięk
kiego życia artystycznego", kom - 
sarz ministerjum j ir o p n g a n d y  

Il inckcl postanów il zabronić ży
dom zajmować się antykwarst- 
wem, handlem oorazami i. wszcl- 
Uiemi innemi dz idam i sztuki.

Pozatem żydzi, należący do po
szczególnych sckcyj izby kultuiy 
Rzeszy, mają być stamtąd wyda
leni.

Zastosowane też być mają nowe 
obostrzenia w stosunku do zawo
du księgarskiego.

S t r a s z l i w y  h u r a g a n  n ad F l o r y d a

Orkan rzucił statek na
M e k s y k i e m

kanonitrke
S e t k i  o ? i a p  c y k S o i n u

M IAM I. 4. 9. ( P A T . ) .  W edług 
otrzymanych tu wiadomości o f ia 
rami huraganu na F londa-Keys  
padło zgórą 100  ludzi. Zniszcze
nie niem..l wszystkich dróg do
kładne obliczenie o f ia r  w  lu
dziach i strat materjalnych czy
ni prawie niemożl:wem. Huragan 
srozy się obecnie nad półnoenem 
v, ybrzcżtm  Florydy. Znajdujący 
się w  pobliżu statek ,,Capulet“  ro 
zesłał sygnały wzywa jące  pomo
cy . Prezydent R oose rd t  wydal do 
armji. marynarki i „Czerwonego 
K rzyża ' 1 polecenie zorganizowa
nia ifkcji ratunkowej.

L O N D Y N .  1. 9. ( P A T . ) .  Z Mia
mi (F lo r y d a )  donoszą, że straszii 
wy huragan zniszczył szereg wsi. 
Z identyfikowano około 100 zabi
tych. Zachodzi obawa o los tysię
cy osób z głębi kraju, gdzie ko
munikacja Jest przerwana.

5 statków jest przygotowanych 
cło akcji ratunkowej pasażerów i

załogi parowca „D ia io " ,  skoro ty l 
ko morze się uspokoi. Okrętowi 
irebezpieczeństw o natychmiasto
wego zatonięcia nie grozi.

J A C K S O N Y IL L E ,  4. 9. ( P A T ) .  
Wedlu# depeszy radjowej, 75-c:u 
członków amerykańskiego leg jo 
nu b. kombatantów, którzy zajęci 
byli przy budowie dróg na w y
spach Fiorida-Keys zginęło w 
czasie tornado, który naw ied li !  
te wyspy. Pozatem 47-miu człon
ków legjonu odniosło rany. N a  
ratunek pozostałych przy życiu, 
którym brakuje wody i żywności, 
wysiano parę statków.

L O N D Y N .  4. 9. ( P A T  t. W szy 
stkie połączenia telefoniczne z 
F loryda zostały całkowicie zer
wane. Drogi i tory kolejowe są u- 
szkodzone. W  Boea Grandę szyb
kość wiatru przewyższa 100  n( iI 
na godzinę. Szkody są bardzo 
wielkie. Ilość o f ia r  katastrofy- do
tychczas nie jest znana.

A m e r y k a n i e  z r z e k l i  sie koncesji
na żądanie p re z. Rooseuelta

L O M A N .  4.9. ( P A T ) ,  W ielką 
sensacje w ywoła ły  wiadomości z 
Wa#z> ngionu, że koncesja Rieket- 
ta uległa anulowaniu. Departa
ment stanu oświadczył wczoraj 
późnym wieczorem, że Tow. „Stan 
dard Vaeuum 0:1 - Company" po 
wiadomilo departament stanu, że, 
w yco fu je  się z koncesji.

Bliższe Szczegóły lego sensacy) 
i ego obrotu sprawy przedstaw ia- 
ją  się następująco: W fzo ru j rano 
wiceprezes rady towarzystwa 
Stanu„rd Yacuum Oil Company, 
Dunclas i -dyrektor naczelny tego 
towarzystwa, Walden. po in for
mowali departament stanu, że to
warzystwo ich jes t  wyłącznym 
właścicielem koncesji, udzielonej 
przez cesarza Ab isyn ji anonimo
wej „A fr ic a n  Exploration an.l 
Deeclopnient Corporation".

Gdy Lund is i Walden z jaw il i  
su- u I lu lla  i u jawmli, żc są w ła
ścicielami koncesji, „m erykańsk- 
sekretarz stanu oświadczył im, 
ża uzyskanie podobnej koncesji w 
takiej chwili stanowi poważną 
przeszkodę dla utrzymania poko
ju i może mieć poważne reperku
sje. Hull zaznaczył, że zdaniem 
rządu Stanów Zjednoczonych, by 
loby wysoce pożądane, aby kon
cesja jak najprędzej została anu
lowana. Standard Yacuum O i 1 - 
Company usłuchało tego zalece
nia rządu.

L O N D Y N ,  4.9. ( P A T ) .  —  W  
brylyjskiem ministerstwie Spraw 
Z a g ra n ic z n y c h  otrzymano spra
wozdanie posła brytyjskiego w 
\ddi.s - Abebie, Sidney Bartona. 
Raport ten  stwierdza, iż żadne 
kapitały brytyjskie nie byty zaan 
sażownne w koncesji prZy*znanej 
p r z e z  rząd abisy ński.

L O N D Y N .  3.9. P A T .  W  prasie

Na wyspach F lo ryda  Kcys. kto 
re pierwsze zostały naw ieazonc 
przez huragan, mieszka kilkadzie 
Mąt tysięcy ludzi. Na  pomoc dot
kniętej ,przez katastrofę ludności 
podążyły liczne statki.

M E K S Y K , 4. 9. ( P A T . ) .  Cyklon 
idący z An ty l lów  przeszedł nad 
całym Meksykiem, wywołu jąc po
ważne szkodv w wielu miejsco
wościach. W  porcie Manzar.illo 
kanonierka i strażniczy statek 
zderzyły się i zatonęły. Rzeka L i 
ma wystąpiła z brzegów, przy
czem przybór wód był tak gw a ł
towny. że kilkanaście osób zato
nęło. O f ia ram i ' powodzi padło 
również kilkanaście osób w Gua- 
dałatara. stolicy stanu Jalisco.

m s z y

Rewizja w mieszkaniu
reaaktors „Zielonego Sztandaru*

Władze bezpieczeństwa prze
prowadziły  wczoraj szczegółową 
kilkugodzinną rew iz ję  yy mieszka
niu prywatnem p. Józefa Gru
dzińskiego. sekretarza naczelnego 
S'ronmctv.'a Ludowego i redak

u

lora naczelnego „Z ie lon tgo  Sztan
daru".

V> kroczenie polic ji odbyło się 
yy czasie nieobecności Grudziń- 
SKiego yv dornu. Rewizja  była bar
dzo szczegółowa i trwała czter* 
godzin

W ę d r o w n i  h a n d l e r z e - w y ł u a z a c z e
ptegą w s i p o lsk ie j

Organizacje  roln.ezt otrzymu'ą 
liczne skargi na praktyki wędruw 
nych handlarzy, krążących po 
wsiach z drobiazgami. Za igły. 
szpilki, n.ci, tandetne zwiercin- 
deika i t. p wyłudzają węjjgowni 
handlarze od chio-pów jajka, len, 
płótno. Za towar mułowartośc-Hi-1 
wy biorą produkty o 100  do PóO 
proc. większej wart o.-e i.

\Y n iektówch okolicach kraju

po) a win s ię  po 2 —  3 wędrownych 
handlarzy w miesiącu, wskutek 
czego wieś traci na tvch trans
akcjach handlowych poważne 
kwoty pKiiiężne. Dziaalcze w iejscy 
i oświeceni chłopi podjęli akcję 
Uświadamiającą i przestrzegającą 

.rolników przed wędrownymi han
d la rzam i którzy nazywani są nr.- 
yyą plagą wsi.

K o r d o n y  c z e s k i e j  ż a n d a r m e r i i

O ioatfy aolskie miasteczka
Ha Siasku c z e s k i m  nie wolne czytać polskich pism

amerykańskiej ukazała s ię 'w iado  
mość, zc przed C tygodniami uzy- 
ikał od rządu abisyńskiego kon
cesje na wydobywanie na fty  i m i 
nerałów na obszarze całej Ab isy- 
nji makler amerykański, Leon 
Czcrtok, z pochodzenia żyd rosy j
ski. U trzymuje on, że dn. 20 liptw 
poseł abisyński w Ijondynie pod
li. sal z nim umowę koncesyjną. 
Umowa ta jednak wygaśnie, je że 
li w ciągu 90 dni od powyższej 
daty. nie wpłaci on rządowi abi- 
syńskiemu sumy miljona dola
rów.

Pcsel abisyński w Londynie, dr. 
Martin nual wystosować dnia 19 
bpea pismo do Czertoka po tw ier
dzające ustną umowę. W edług te
go pisma Czcrtok uzyskuje wv- 
ląc-zne pruv.o wystarania się w 
ciągu 90 dni od daty listu pożycz
ki dla Ybisynji w  wysokości m il
jona dolarów Na  zabezpieczeń:.; 
tej pożyczki rząd abisyński jest 
gotów udzielić mu na okres 50 
lat koncesji na złoto, platynę, na f
tę i inne kruszce na obszarze, 
który zostanie w przyszło.-. i o- 
kreślony przez rząd abisyński.

Sekretarz poselstwa ab'syiiskic- 
go oświadczył wobec prasy lon
dyńskiej, że nar izie suma ta nie 
została wphu-oirt, alf o ile Czer 
tok uzyska dla rządu fcbisyńskid- 
go wymienioną pożyczkę, to rząd 
abisyński udzieli mu koncesji na 
obszarze, który nią będzie kolido
wał z obszarem koncesji Rick^tta.

V, Londynie powstały wątp li
wości co do wartości wszystkich 
tych konccsyj abisyńskich.

M O R A W S K A  O S T R A W A . 4.9. iM O RAW SKA O S T R A W A .  4.9.
( P A T ) .  —  Zarządzeniem z dnia 
3 września, wstrzymano doręcza
nie czytelnikom pism polskieh na 
terenie Śląska gazet z Tolsk'. na
wet tych. które posiadają debit 
pocztowy.

M O R A W S K A  O S T R A W A ,  4.9. 
( I  V T ) .  —  W  nocy z wtorku na 
środę wybito wszystkie szyby w 
czeskiej szkole we wsi polskiej 
Marklowice.

MOR.YWSK i O S T R A W A .  4.9. 
( P A T )  —  Wszystkie rządowe 
szkoły czeskie na terenie .-'aska 
nad Olzą strzeżone są przez sil
ne oddziały żandarmerji i policji. 
W ładze  czeskie przeprowadzają w 
dalszym ciągu wśród ludności 
polskiej rew iz je  domowe i aresz
towania. Po lic ja  zamknęła kord o 
narni ulice polskich miasteczek 
Orłowa i Frysztatu. Poszczegó l
ne domy otóczono oddziałami żan 
darmerji. Całą noc na terenie ślą 
ska krążyły karetki więzienne.

( P A T K  —  Dziś rano aresztowany 
został H ieronim Trombala. stu

dent. jeden z najczynniejszycłi 
działaczy wśród młodzieży pol
skiej na Śląsku nad Olza.

R e ko rd y p oczty polskiej
L i s t  z W a r s z a w y  d o  L o d z i  w  5  g o d z i n

W ^ p a c f e k

H .  G .  W e l l s a  -
L O N D Y N .  -1. 9. ( A T E . ) .  Znany 

pisarz angielski II. G. Wells u- 
legł w  tych dnia cli wy pndkow!. 
Wells, bawiąc u jednego ze swych 
przyjaciół w jednym z domów z 
pobliżu Regents-Park spadł z że
laznych schodów i odniósł dotkli
we obrażenia.

U c z e n i  a n g i e l s c y

z j a d ą  do B i s k u p i n a

Ministerstwo Poczt i T e leg ra 
fów  przeprowadziło ostatnio kon
trole nad szybkością doręczania 
listów. Sprawność polskiej pocz
ty wzrosła znacznie wskutek 
wprowadzenia skrzynek dia ko
respondencji miejscowej, co ulat 
wia segregowanie i ekspedycję li 
stów przeznaczonych do innych 
m.ast.

W  wiciu wypadkach doręczanie 
listów osiągnęło szybkość rekor
dową, t. np. list zwykły skasowa
ny stemplem pocztowym w W a r 
szaw ie o godz. 13-ej byl doręczo
ny w  Łodzi już po upływie o go 
d i :  n.

Taką szybkością ekspedycji nie 
mogą nawet się poszczycić zagiu 
niczne zarządy pocztowe.

Policja b ę d zie
ł a p a £  w ę d k a r z y

Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
lorm Rolnyfh  zdecydowało wya
sygnować nagrody pieniężne dla 
policji za zwalczaie bezprawnego 
rybolóstwa. Polic janci, którzy 
przyczynią się do schwytania w ę 
dkarzy bez wymaga nych kart na 
lybołóstwo. otrzymywać będą na 
grody pieniężne w wysokości do 
10  zi.

Doniosłe odkrycia areheologicz 
n< w iBskupinie pod Żninem w y 
wołały olbrzymie zainteresowa
nie wśród uczonych zagranicz

nych Dla zwiedzenia najstar- 
tZ ( j  w Europie osady z epoki ba
giennej, przybędzie do Biskupina 
w drugiej połowie b. m grupa 
archeologów z A n g l j i

P r z e s z ł o  5 0 a k i m .
-  s a m o c h o d e m  n a  g o d z i n ę

F a n t a s t y c z n y  r e k o r d  C a m p b e l i a

L O N D Y N .  S. 9 ( P A T )  Y '  Boi*j sekund, t. j, przeszło 500 kim na 
nevillrsallflrits. (U tah )  automo- godzinę. Poprzedni swój rekord 
bilista Malcolm Campbell pobił j Campbell pobił o przeszło 39 
własny rekord św iatowy roniąc ) kim. 
przeciętnie milę angielską w iK j

P r o i e k t y  ś w i a t o w e j  stabilizacji  w a i u t
Amerykański wysłannik Jedzie do Europy

podjęte nowe. wysiłki w zakresie 
stabilizacji. Zarówno Morgentau, 
jak Hull, nie ukrywali zresztą 
zraczer  a, które ich zdaniem po
siadałaby stabilizacja dla odro
dzeniu handlu światowego. Jedy
nym czynnikiem niepomyślnym 
dla stabilizacji byłaby groźba 
wojny wlosko-abisyńskiej. jak 
również wynikająca stad niepew
ność kursów.

W A S Z Y N G T O N . 1. 9. ( P A T . ) .  
Po rozmowie z prezydentem Roo- 
scyeltem, sekretarz skarbu. M or
gentau. oświadczył, iż zamierza 
niebawem udać się do Europy „w  
podróż dla przyjemności". W e 
dług powszechnego mniemania, 
podróż ta miaiahv na celu zbada
li'# możliwości międzynarodowej 
stabilizacji walut. K rążą  pogło 
ski, jakoby na jesieni miały być

U s t ą p ił  s p ra w c a  r u g ó w  w  a rm ji
D y m i s j a  j a p o ń s k i e g o  m m .  H a y a s z i

T O G j O. 4. 9. ( P Y T ) .  Min. w o '  ’ j:i l wiadomo, masowe rugi w ko*
ny gen. Hayaszi fwdsł się do dy
misji. W ed li lg  urzędowych clcnii- 
sień następcą jego będzie gen. 
Yosziyuki Kawaszima. członek 
najwyższej rady wojennej. Min. 
Hayaszi, przeprowadził ostatnio.

pusie o f icerów  armji japońskie j,  
TOK.JO. 4. 9 ( P A T ) .  D y m is j i  

gen. Hayaszi ze stanowiska mini
stra wojny została przyjęta. Na- 
stppca jego. obejmuje .swe funk
cje w dniu jutrzejszym

P o r a ź  p i e r w s z y  w  Anglii
Manewry z użyciem gazów

Szkieiety z 1033 roku
z n a i e z i o n o  w  W a w r z e

Podczas kopania fundamentów 
w W owrze, jarcy ul. Płonieekiej, 
gdzie budowany jest obecnie dom 
Ludwika Kowalczyka, robotnicy, 
kopiąc ziemię, znaleźli kilka szkie 
letów ludzkich.

W edług  iirzypuszczeń. szkiele
ty te znajdowały się w ziemi od 
19G3 roku, na co wskazują znale
zione resztki mundurów, guzik:' 
i t. p. Zwłoki wydobyto i zabez
pieczono na miejscu do czasu 
przybycia specjalnej komisji *-

Warszawy.
Kom isja  przybędzie dzisiaj i za 

decyduje o dalszych ich losach. 
Prawdopodobnie odbędzie się po
grzeb na cmentarz m iejscowy 
Wszystkie szkielety umieszczone 
bedą w jednej trumnie.

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

L O N D Y N .  !. 9. ( A T E . )  Juk
donosi dzisiejszy „D a i ly  Ex-
j.res", odbyły się wczoraj po raz 
pierwszy w A n g l i i  zakrojone na 
szerszą skalę manewry z użyciem 
gazów. Teren manewrów pod
Tow  Law  w hrabstwie Purhan 
otoczony byl jirzcz poiicję, k tó ia j

nic dopuszczała osób cywilnych. 
Y\ manewrach brała udział 14-ta 
bw gada  piechoty. M końcowej fa  
z:e manewrów zastosowano gazy 
łzawiące. Ćwiczenia g „zow e  trwa 
łv dwie godziny. Celem tych ćw i
czeń było rz< komo wypróbowanie 
szczelności nowego typu maso1'  
gazew ych.

Odwrót od „ra d uczniowskim*
S o w ie c k ie  c e n z u r k i  i „ d w ó j e

B E R L IN  1-9. ( P A T . ) .  Niemiec- j szkolną, jftko to leg itym acje  (ra** 
kie biuro in formacyjne donosi z iryku ły ).  egzaminy i stawianie

topr.i. Puwyzszc zarządzenia zo- 
I s ia ły  spowodowane wielkiem roz-

Meskwy, że z początkiem iiowego ,;  
roku szko lnego ‘wprowadzono rnun , stfD
jury w c  wszystkich szkołach so- ((rzężeniem wśród sowieckiej m ł* 
wfecfeich. Pozatem wprowadzono dzieży ; zkoinej. •
przepisy zaostrzające dyscyplinę ---------------
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„Dar Pom orza” w  Gdyni
pu r o c z n e j  p o d r ó ż y  n a o k o ł o  ś w i a t a

G D I N IA ,  3.9. P A T  Dziś przed 
godz. 8-mą rano minął cypel Hel
ski pod żaglami powracający z 
podróży naokoło świata Dar Po
morza". Okręt na redzie zwinął 
żagle, poczem pod motorem, w
pełnej gaili wolno przybił do por
tu. W  tej chwili wszystkie znaj
dujące się skitki w porcie, jak i 
r.a redzie powitały „D ar  Pomo
rza" rykiem syren Tysiączne rze
sze, zebrane na dworcu morskim 
i nabrzeżach wżniosłj głośne o- 
krzyki. Nad „Darem  Pom orza" 
krążyła eskadra hydroplanow 

Na dworcu morskim oczekiwa
li „D ar  Pom orza" p. prem jer  Sła
wek, min. F loyar-Rajthman. gen. 
Zarzycki, biskup morski ks. dr. 
Okoniewski z du 'howieństwem, 
miejscowe władze administracyj- 
ne i wojskowe na czele z komisa
rzem rządu Sokołem i kontr ad 
mirałem Uiirugiem, rodziny po
wracających oraz tysiączne tłu
my puDlicznoścł. w  chwili eurno- 
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wania. orkiestra marynarki w o
jennej odegrała hymn narodowy.

Na pokład wkroczył p. prem jer 
Sławek w  otoczeniu min. Floyar- 
Rajehmana oraz władz. Kapitan 

Daru Pomorża". Mac.ejew ićz,
złożył panu premjerowi raport, 
poczem p. prem jer  obszedł front 
za*ogi. w ita jąc  się z o ficerami i 
uczniami, a następnie dokonał 
przeglądu statku, żywo interesu
jąc się szczegółami podróży. Po 
zejściu władz ze statku, dopusz
czono rodzihy wychowanków pań
stwowej szkoły morskiej i tu na
stąpiły wzruszające sceny pow i
tania.

,I )ar Pom orza" wyszedł w  po
dróż ćwiczebną naokoło świata w 
dn. IG września u li  r. według z 
góry ułożonej marszruty: Gdynią
—  Kepcnnaga —  Santa Cruz — 
Port  de France —  San Domin
go —  Kanał Panamski —  iiaibc 7.
— wyspy Galapagos —  Honolu
lu —  Jokohama —  Osaka — Na-

F a ł s z o w a n i e  c y n a m o n u  i p i e p r z u
w  W a r s z a w i e

Stały i systemaiyczny nadzór 
m iejskiej służby zdrowia nad ja 
kością artykułów spożywczych 
p ierwszej potrzeby, jfck mleko i jc 
go przetwory, mięso itp. wydatnie 
przyczynił się do zmniejszenia 
za fa łszowali wspomnianych arty 
kułów. Ostatnio jednak zauważo
no, że fr obiegu handlowym zw ięk 
szyła się znowu ilość zafałszo
wanych artykułów tańsżych, t. z. 
pi zypraw korzennych, jak pieprz, 
cynamon itp. Lotna kontrola, prze 
prowadzona w  ub. tygodniu przez 
kontrolerów żywnościowych m ie j
skiego instytutu higjeny, potw ier
dziła te spostrzeżenia. W  wyniku 
je j  zajętu podejrzane o za fa łszo
wanie kilkadziesiąt kilogramów 
tyuamonu i pieprzu.

Badania przeprowadzone w 
Miejskim instytucie h ig jeny w y 
kaz iły, iż ziarnka pieprzu były 
przetworem sztucznym, składają
cym się z młesźaniny chicha ż 
domieszką li&śion kąkolu, zaś 
pieprz mielony był mieszaniną 
sproszkowanych nasion szporku 
polnego, różnych chwastów i śmie 
ci. Również mielony cynamon o- 
kazal cię tylko aromatyczną mie
szaniną tartego starego chleba z 
niewielką domieszką cynamonu, 
co v./każuje, iż cynamon winłen 
być nabywany tylko w i ałośei.

Zafałszowane przyp?'awy znisz- 
czuno, nieuczciwych sprzedawców 
pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej.

gasak: —  Szanghaj —  Hong- 
Kuiig —  Singapore —  La tav ia  —  
Saint Louis —  Durbart —  wyspa 
św. Heleny —  An tw erp ja  —  Gdy
nia i powrócił we wzorowym po 
i ządku

Podróż ta, która była pierwszą 
podróżą „Daru  Pom orza" naoko
ło świata, wykazała wybitna 
sprawność naw igacyjną naszego 
żaglowca ćwiczebnego, jogo do
wództwa oraz wyszkolenia zało
gi, składającej się z przy sżły e.h o- 
f icerów  naszej f lo ty  wojennej i 
marynarki handlofrej.

Obsada „Daru Pom orza" skła
dała się z kapitana, 5 oficerów, 
kapelana, lekarza. 5 instruktora.’  
21 marynarzy i Gd wychowanków 
państwowej szkoły morskiej.

F r a n c j a  n a z y w a  s a n k c j e  a b s u r d e m

Abisynia i nafta na forum Ligi Narodów
W c z o r a j  r o z p o c z ą t o  o b r a d y  w G e n e w i e

, FARY?,. 3.!). P A T .  Z Londynu 
donoszą, żc poseł Abisynji M a r 
tin oświadczył, iż w ostateczności 
Ab isyń ja  wolałaby rozsądny i 
sprawiedliwy protektorat W ie l 
kiej B rytan ii aniżeli Wioch.

F A R Y 2, 3. i  ( P A T ) .  Artykuł 
wstępny „ L e  Pet it  Pa r is ien "  
przedstawia stanowisko głównych 
mocarstw wóbec konfliktu abi- 
'■•ynskiego.

Wiochy, zdaniem autora zdecy
dowane są opuścić L ig ę  Narodów 
niety lko gdyby* główne mocarstwa 
europejskie postanowiły zastoso- 
yvać wobec nich sankcje, lecz na
wet w  razie uchwalenia przez Ra 
dę L ig ;  Narodów potępienia ich

PsinatpJcy w zyw ani
du m ś m i e n n y t h  zezsiais

rowa! z premjererr La- alem oraz. 
z pr>mjerem Bakiwinem, którego 
min. Eden odwiedził w  A is-Les 
Bains.

Wedle pogłosek, krążący ch w 
kołach angielskich, w  Wynih.u roz 
mów angielsko - francuskich po
stanowić miano, że sprawozdanie 
z konferencji paryskiej, która, jak 
ywiadomo r.ie doprowadziła do po 
zytywnych wyników, przedstaw .o 
ne będzie radzie L ig i  Narodow 
przez mm. Edena i przez premj 
ra Lavaln, a nie wyłącznie przez 
min. Edena, jak to pierwotnie 
pY z e w i d yw ano.

Wiadomości tc Komentują w ko
lach włoskich, jako trawy uowud, 
że porńiędzt delegacją francuską 
a angielJką istnieje poważna róż
nica w ocenie sytnacji. Rowno- 

u) {jełyby zastoso ,ano s rrk  ic j k.ześnię ze strmn francuskiej da* 
w obecnym konfl.k- ie  to albo by j )e s?ę s)yszo('. opinja,że dwa spra-

stanowiska. W ielka Brytan ja  w 
razie  odrzUcehia je j  propozycyj 
co do zastosowania sankcyj ko- 
lektywnych zdaniem dziennika 
uważałaby ze swej strony, że od
zyskała swobodę działania.

Publicysta Lauzanńe w  „L e  
M atin" s caią otwartością w y ja 
śnia, że stanowisko Francji wo
bec sprawy sSukcyj jesft zupeł
nie j&snć. Franc ja  na sank
cje się nie zgodzi i me w ż- 
mie w nich udziału Au tor  uza- 
sadńia stanowisko Franc j i  w  sno 
sób następujący:

l i  w  cińgu 13 lat istnienia L i 
gi Narodów  ani razu nic odwoła
no się do procedury sankcyj.

2 ) w  ciągu (ych lo  lat L iga  Na 
rodów* nic mogła się zdobyć na-i 
wet na ujęcie prawfife sahkeyj.

N i e d o s t a t e c z n e  z a b e z p i e c z e n i a
p r z e c i w o g n i o w e  t e a t r ó w

Ze względu na io, że z dniem 
3 wi-ześńia m ija termin wymiaru 
państwowego podatku dochodów.c 
go za rok 1934, a urzędy skarbo
we nie żdołały jeszcze przesłuchać 
osobiście znacznej liczby płatni
ków, władzo skarbowe skorzysta
ły z przewidzianego ofd\ (lacją 
podatkową uprawnienia o obow ią 
zku przedstawiania wyjaśnień na 
piśmie.

Urzędy skarbowe w W arszaw ie

wysy ła ją  obecnie wezwania do 
płatników, b\ w  terminie o-dmo- 
wyfh złożyli na P ’- mie wyjaśn ie
nia o źródłach docnódu popart- 
dowodami.

Nićzłożenie tych wyjaśnień po
ciągnie za sobą grzyw ny  do w y 
sokości oi.iO ti. i narazi płatników- 
na utratę prawa powoływania się 
ńa dodatkowe dowody p r z y  skła
daniu rckursów podatkowych.

łyhy one farsą po i tyczną i p fźy-  ̂wozdania francuskie i angielskie, 
niosłyby tylko uime L idze  N a r o - ; ói-e złożono bvć mają radzie bi-

49.13 proc. pokrycia
z ł o t e m

dów, albo miałyby charakter 
słotnie poważny, a wówczaś spro 
wadziłyby wojnę powszechną, 
F ranc ja  zaś nic chce Wojny a 
tembardziej w o iny  spowodu A b i
synji, której obecność w L idze  Na 
rodów obok n. p. Belgji ,  ju g o 
sławji i Austr j i  jest- hańbą.

Cała umiarkowana prasa j .d -  
nomyśime potępia sugestje ;n -  
gielsKie ortwmłania się do sankcyi 
przeciw Yfłochom.

gi. wskazywać mogą, że pomiędźy 
Francją  a A fi fil ją n.e nastąpiło 

' żnclnó poroźumienió o charakterze 
antywłosidni.

W  kołach angielskich przewidu
ją, żo deli-gacja angielska zńiie- 
rz.ai będzie do tego. ab;, bieżąca 
sesja rady L ig i  Narodów dała ja 
sne i wyraźne wvniki. t. j. aby 
zapanował pokój w  A f r y c e  wscho 
dniej, bndź t-ż. aby rada L ig i  Na 

| rodow uchwałPa skuteczno i rze-

R O £N lt 'E  ZDAiN M G E N E W IC  j c=- 1* 'k  ^ n k c je  przeciw Włó*
ciiom. gdyl.y ci nic chciel- zaśto-

W gmachach teatrów miejskich 
przeprowadzono I ontrolf wszystkich 
instalacji i zabezpieczeń przeciwpo
żarowych. Koiit ff la  ujawniła, iż żain 
stalowano w budynkach teatralnych 
gaśnice rą kompletnie zniszeżon-'-, 
przerdzewiałe 1 hie nadają się zdpet- 
r ie  do UZytku. Niektóre aparaty gaś 
nicowe przez całe dziesiątki lat .wi
siały niebadane i niekontrolowane.

To samo dotyczy Wężów gumowych 
przy kranach pożarnych. Obecnie mia
sto, w Ćetu pomęEHefiiS bezpieczeń
stwa ogniowego w teatrach, szcze
gólnie zaś w Teatrze Wielkim, wy 
mienia Wszystkie aparaty ghśmeowe 
i wi że gumowe przy kranach na no
we. Ogółem zainstalowanych będzie 
ok do 100 a pa "atów gaśnicowy ch.

Wpdlug bilansu Banku PolSKie 
go obieg banknotów w>mósi dnia 
31 sierpnia r b. 983,6 m iljonów 
V. obieg bilonu — 415,4 miljonow 
złotych. Ogółem znaków płatni
czych było w  obiegu na ultimo 
sierpnia na °umę 1,898 m iljonów 
złoty h.

W  ciągu ostatniej dekady sierp 
nia wżrósł obieg banknotów o /fi

a obieg bilonu o 33.7 miljonów 
złotych. Zapas monet srebrnych i 
bilonu w skarbcu Banku Polsk e- 
go zmniejszył się o 32,8 do 10,6 
n i l jo n ó w  złotych.

Zanhs złota wzrósł w trzeciej 
dekadzie sierpnia do 511,5 m il jo 
nów złotych. Pokrycie  złotem na 
ultimo sicrniua wyniosło 49,13 
próc.

GENEM A, 3. 9. ( P A T ) .  M'ię 
ki zość członków rady L ig i  'N aro 
dów przybyła już do Genewy, 

j P ierwsze  posiedzenie rad; wy 
I znaczone zostało na środę na go
dzinę 4 pop. Rada zbierze się na- 

I przód na posiedzenie poufne, ob, 
ustalić porządek dz.enny obrad, 
następnie przewidziane jest pome

sować się do zobowiązań paktu 
L ig i  Narodów

G fcN E V A .  4. 9. ( P A T ) .  L a v i l  
przed południem przy ją ł Edena, 
poczem konferencja odbywała się 
we trzech z Aloisim.

G E N E W A . 4. 9. ( P A T ) .  Po roz
mowie z Lavalem min. Beck od-

0  p r z e d ł u ż e n i e  s p r z e d a ż y  p i e c z y w a
M e m o r j a ł  cecliu p i e k a r z y

Cech piekarzy m. stoł. W arsza
wy złożył wydżia low i zdrowia ko
misariatu rządu na m. stoł. W a r 
szawę obszerny memorjał, w  któ
rym prosi o: 1) zezwolenie na 
sprzedaż pieczywa w f i l jac i )  do 
g. 2 1  w  dni powszedhie i do g. 10  
rano w  ńiedżiclb i święta, t o wpły 
nie na rozwój f i l j i ,  a następnie 
nd Sprzedaż pieczywa tylko w f i l 
iach i doprowadzi W krotce do za
niku sprzedaży w sklepach spo
żywczych, w  których pieczywo 
sprzedawane jest razem z my
dłem, śledziami, pastą do obuwia, 
a nawet naftą, 2 ) nakazanie skle
pom spożywczym urządzenia ga
blotek i szafek na pieczywo, ce
lem uniknięcia zanieczyszczeniu 
pieczywa, 8 ) zakazanie przyjmo
wania zwrotów pieczywa, co, na
rażając na poważne straty w ła
ścicieli piekarń, żifihsżft ich do

zużytkowania zwrotów  w postaci 
moczki, 4) zakazanie zostawiania 
w sklepach spożywczych koszów 
do pieczywa, które Są przez skle
py używan 1 do moczenia i płuKa- 
nia jarzyn, przenoszenia bielizny 
itp., ó )  zakazanie dowozu p ieczy
wa w ie js ld tgo , przewożonego W 
workach po jarzynach, w ohyd
nych barłogach, z drobiem, karto
flami itd. Prowadzenie  ciasta, jak 
i wypiek tego pieczywa zaprze
czają najprj m itywnie jszym w y 
mogom sanitarnym. 0 ) zakazanie 
niechlujnej sprzedaży pieczywa z 
koszów, produkowanego pokutnie 
przez nielegalne warsztaty w  za
straszających warunkach hi ijenl- 
cznych, a sprzpdawanego na uli
cach, w  bazarach, w  podwórzach, 
przyczem nie może być nawet mo
wy o jakiernkolwiek przestrzega
niu zasad higjeny.

W ybuch i pG żar dom ku
na ul. C z e r s k i e ;

\Y małym, jednopiętrowym  Nastąpił wybuch i pożar, który
Wkrótce objąf meble. W  czasie po
żaru zapalił się dach dornu. Na 
miejsce wezwano I I I  oddział s tra
ży ogn iowej, który po godzinnej 
akcji pożar ugasił. Zniszczeniu u- 
ległc mieszkanie Duczmalewskie- 
go na pierwszem piętrze i na par
terze, zajmowane przez Jana 
Szwtdzika oraz dach.

dzenie publiczne, które z&jrhie się był 'CfSntĆfthcję i Aloisim. M to
ku Konferencji Lavala  z Edenem i 
A lo is iu  uzgodniono, że na popo- 
iudniowern posiedzeniu publicz- 
iiem Rady L ig i  przemawiać b f ć «  
Eden. Lavai, A lo is i  oraz pełno
mocnik ADisynji Jeze. N ie  zosta- 
ł »  uiitumiadt ustalone, i i i ’ lid po- 
siedzeniu dzisiejszem A lo is ip rzcG

z,'.targiem włosKo - abisyńsliim  
M,' finih dzisiejszym  odbył się 

szereg kontei ć-ucyj, pośw ięco
nych zatargow i włosko - aoLyn- 
sKierni’ . P rem jer  Lara l,  który ba 
Wi w  Genewie już oa wczoraj, od- 
dv1 dłuższą rożmowł* T  
włoskim  baronem Aloisi. przyhy-

drewnianym domku na ul. Czer
skiej 2 2 , na pierwszem piętrze 
mieszka brat właścicie la domu 

ladyslaw Duczmalewski. Ducz- 
| malewski postanowił oczyścić 
1 mieszkanie i wyc iera ! ściany i 
meble benzyną.

W  pewnej chwili do naczynia z 
benz\ ną zbliży ł zapaloną świecę.

ty fil dziś popcli-ldniu. Ponadto d- stawi zapowiedziane łnemoraw 
legat ahgielski min. Edon konffc-|uum. oskarżające Abisynję.

O g n i e  n a  w z g ó r z a c h
cznajrwą wojnę włosko-abisyńską

K ło p o ty  p o d a tk o w e
p« H e r s z a  B r y l a n t a

L O N D Y N ,  4. 9. ( P A T )  WecMf-f 
doniesień z Addis .Abeba, na wy- 
padek rozpoczęcia kroków w o jen 
nych wszystkie wzgórza w  okoli

cach T ig re  c w ie l lone  będą ognia* 
mi. dzięki czemu cała ludność bę
dzie o wybuchu w o jny  w  jaknaj- 
kiotszym czasie powiadomiona.

1 7  Dociągów popularnych
da W a r s z a w y

L okazji W ystawy Drogowej, 
która ma się odbyć w Warszaw ie 
od dnia 7 oo2 września oraz za
wodów lotniczych o puhar Gor
don - Benneta w  dn. 14 i 16 w rze
śnia, organizu je L P T  masowy 
zjazd z całej Polski. .Min. Kom. 
udzieiiło Zgody na uruchomienie

R o z k ł a d  j a z d y
w a g o n ó w  m o t o r o w y « . h
W  myśl nowego rozkładu jazdy 

w agonów motorowych, „torpeda" 
łódzka odchodzi z poziomu dolne
go dworca głównego w M'arsza- 
w-ie o g  111 m. 25, jg. 15 hi. 15 i g. 
20 m 54, z Lodzi Fabrycznej o g. 
7 m. 20, g. 15 m. 50 i g .  19 m. 18, 
katowicka zaś „ torpeda" z W ar
szawy o g. 10 m. 00, a z Katowic 
o g. 6 . m. 50. Prze jazd  z W arsza
wy do Łodzi trwa 1 g. 28 m , a do 
k a i o w i c  3  g . m. 35,

17 pociągów popularnych ze 
wszystkich większych miast Po l
ski, które umożliwią w ie lotysięcz
nym rzeszom przyjazd do W a r 
szawy ze zniżką dochodzącą do 
70 proc ceny normalnej.

Pociągi będą uruchomione na 
dzień 9 i 10 września z B ia łego
stoku, Częstochowy i Łodzi, a na 
21 i 22 września z Brześcia, Ra
domia i Sosnowca. Do biletów na 
te pociągi będzie dołączony ku
pon, uprawniający do wstępu na 
Wystawę Drogow;ą.

Na dzień l i  i 15 września będą 
uruchomiono pociągi z Katowic, 
Krakowa, Poznania, Torunia, Lu
blina i Lwowa, zaś na 15 i IG 
września z W.Ina, Stanisławowa, 
Bielska i Tarnowa. Do biletów na 
te pociągi będzie dołąćzonj kupon 
upraw n ający do wstępu tld W y 
stawę Drogową i na zawody o 
puhar .Gordon Bennta. /

W  sprytny sposób postanowił 
pozo™  Się wszelkich kłopotów 
ilersz Brylant .właściciel dużej 
kamienicy w  warszawskie j dzie l
nicy żydowskiej. Urząd skarbo
wy gnębił go podatkanu, które 
z biegiem lat narastały do olbrzy
miej c y fr y  zaległości. Brylant, 
sprzedał f ikcy jn ie  kamienicę na 
rzecz syna swmgo Szmula i przy
puszczał, że w ten sposób zała
twił sprawę z urzędem skarbo
wym.

Naza ju trz  po tranzakcji rejen- 
tainej Brylant z jaw ił się w  urzę
dzie skarbowym i z tr iumfującą 
miną oświadczył, że fiskus nie do 
stanie już ani grosza. Ponieważ 
jednak tranzakoja nosiła cechy 
oszustwa, wszczęto dochodzenie. 
W  wyniku jego  l le rsż  Brylant za
siadł wczoraj na ław ic oskarżo
nych pod zarzutem sporządzenia 
f ikcyjnego kontraktu na oszuka
nie praw skarbu państwa, jako 
Wierzyciela. N ie  przyznał się on 
do winy i tłumaczył się, że tran- 
zakcja była prawdziwa i za gotów 
kę. W  długiem juzemówieniu ża
lił się na postępowanie urzędu 
skarbowego.

W  wyniku rozprawy, sąd ogto-

sil wyrok uniewinniający. N ie  do 
wiedziono bowiem Brylantowi złe
go zamiaru, jak również nie uda
ło się ustalić f ikcy jnego  charak
teru zawarte j przez niego tran
zakcji.

P o c h m u r n o
D e s z c z

W  całej Folsce panowała wczo 
raj pogoda chmurna z przejaśnie
niami 1 dość cłcpla. N a  W ileń 
szczyźnie. Polesiu i Podlasiu no
towano deszcz.

O godz. 1 1 termometr wska
zywał cv Lidzie 13 stopni, w  W i l 
nie i Białymstoku —  17, w Ka l i
szu ł 8, w W arszaw ie  i K atow i
cach 19, w  Gdyni i Cieszynie 20 , 
w  Krakowie i M ław ie  2 1 , w P o 
znaniu i Brześciu 2 2 . we Lw ow ie  
i Grudziądzu 23, *  Lublinie i
Bydgoszczy 24, w Przemyślu 2 G 
i w  Lucku 27.

Dziś —  pogoda o zacnmurzeniu 
znnenneni, z przelotnym desz
czem i skłonnościami do burz. 
Temperatura bez większych 
zmian. Słabe w iatry  z południa,

P r z e ś l a d o w a n i e  ż y d ó w  w  N i e m c z e c h
u t r u d n i a  I m  e g z y s t e n c j ę  ur i n n y c h  k r a j a c h

L U C E R N A ,  8.9 P A T .  Kongres wyrządza ją  w ielką krzywdę woło-
syjonistycziiy uchwalił rezolucję, 
wymierzoną przeciwko prześlado
waniom coraz bardziej w zrasta ją 
cym żydów w  Niemczech s tw ie r 
dzając, iż podryw ują one ich rr.a- 
terja lną i moralną cgzjStencję i

. , i iimim—  mm

żeni u żydów we wszystkich kra
jach,

Kongres syjonistyczny występu 
jc  przeciwko zniesławianiu rasy 
inko sprzecznemi 2 elcmentarne- 
mi zasadami praiva i moralności.

W a r s z a w s k a  g ie ło a  p i e n f ę ł n a
w  d n i u  4  w r z e s m a

S k ł a d a j c i e  e f ? a r y
na

Fundusz fttron 'orskiej

Belgia 85.15; Helsingfors 
358.60; Londyn 20.29; Nowy JorK 
(kabel) 5 30 i jedna czwaHa; Paryż 
34.99; Praga 21.98; Szwajcarja 
472.77; BtokWm 135.C0; Włochv 
43.35.

Obroty dewizaur mniej, niż śred
nie, tendencja dla dewiz słabsza. Ban 
knoty dolarowe w obrotach prywat
nych 5.29, rubel złoty 4.71 : jedna 
czwarta, dolar , złoty 9.02 i trzy 
czwarte, gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach pi-ywatnych: marki nie
mieckie 161.50, funty ang. 26.30.

Dia Dożyczek państwowych tenden 
cja nieco mucniejsza, dla listów za
stawnych niejednolita. Akcjami obro 
ty min!rnalne. 8-proc. poż. dolarow a 
z r. 3 925 (Dillonowskc) 92.00— 91.75 
(w procentach).

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowl. 40.40; 7 proc. poż. stabiliza
cyjna 63 88 —  03.75 (odcinki po 500 
dok 64.25 (W proc.); i proc. pan. 
poż. preni. dolai. 52.25: 5 proc. kon
wers) jna 67.65 —  67.50 — 67.65; 6 
proc. poż. dolar. 81.50 81.75 (w
proc.); 5 proc. poż. kolejowa 61.00; 
8 proc. L. Z. Lianku gosp. kraj. 94.00 
(w  proc.); S proc. oblig. Ban kil 
gosp. Krajowego 94.00 (w proc.); 7 
prue. I_ Banku gosp. krajowego 
83.25; 7 proc oblig. Banku gosp. kra 
jowego 83.25; 8 proc L. Z. Banku
rolnego 94.00; 7 proc. L. Z Banku
rolnego 83.23; 8 proc. L. Z. Tow. |

i '

kred. przem. poi. funt. 91.00— 90.75 
(w proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziem- i 8 50, rzepakowe E 

. skic -16.30 —  46,00; 3 proc, L. Z  m | jowa 20 —  20 50.

Warszawy (19-38 r.) 77.50 — 57.7oJ 
5 proc. L. Z. Częstochowy (1933 r.) 
49.0C.

Akcje: Bank Polski 92.00 —  91.75i 
Lilpop 9.2o.

W ć r ę z ć ; w s k 3  
G I F Ł D A  2 B 0 Ź C W A

Oeóln- obrót .wyniósł 2644 .tonn, 
w tem żyta 1058 t Notowano I. 100 
kg. parytet wacor Warszawa w hau- 
d'u hurtowym, w ładunkach . wago
nowych: pszenica jarft czerwona szkli 
ata 17.50 — 18, jednolita 17.50— 18, 
zbierana 17 — 17.50, żyto 1-szy st. 
12— 12.50, 2-gi st. 11.75 —  12, owie3
1-szy st .14.60 —  15, 2-gi st. 14 —  
14.50, 3-ci st. 13.5o— 14, jęczmień 
13.25— 13.7o\ jeetmień gat. 2-gi 13— 
13.25, gat. 3-d 12.23 — 12.75, groch 
polny 22— 24, v ictoria 26— 26, btepak 
zimowy z workiem 34.50— 35.30, sie
mię lniane oasis 90 proc z workiem

— 33, mak nieDieski 43— 46, mąka 
pszenna gat. J-A 3 j— 33, gat. I-B 2'* 
31, gat. 1-C 27 —  29, I-D "25 —  27, 

E 23 _  25, gaf. l i-B 22— 24, gat. 
II-D 21 —  22, gat I i-F  20 —  21, gat. 
1I-G 19 —  20 gat. 1I1-A 14 —  15, 
mąk.a żytnia gat 1 -szj do 53 proc. 
2 1— 22 , 1 -szy g it. 0-6o proc, 20— 2 1 ,
2-gi gai 16 —  17, raZowd 16 —  17, 
poślednia 10.50 —  U , otrc*bv pszenne 
grube 9 50 — 10, f.rcdnie’ 9 —  9.5R 
miałkie 9 —  9.50. kuchy lniane 8 •—

—  12.50 śruta sa



Nr. 253 A BC NOWINY COLZiENNE Str. 3

Wojna angielsko-w loska
O p i n j ę  k o n s u l a  E t j o p j i  w  B e r l i n i e

Benin, we wrześniu.

Stoimy przed wojną. Szanse po
kojowe załatwienia sporu włosko- 
abisyńskiego są niemal zaane, 
W łochy zaangażowały cały swoj 
prestiż.

Wszystko wskazuje, że zanosi 
s i t  na wojnę wiosko - angielską.

Gdy zdanie takie wyraziłem 
przed mo.m stałym informatorem 
w  sprawach abisyńskich, p. Stef- 
fenem, przedstawicielem dyplo
matyczni m Cesarstwa E tjop ji  w 
Berlinie, podprowadził mnie do 
wiszącej na ścianie jego  biura 
mapy A fry k i  i pow ledział krót
ko:

— Tak jest, rzeczywiście. P ro
szę rzucić okiem na mapę. T e  bru 
natne plamy, to pasma gor Ao i-  
synji. A wśród nich jez ioro  Tana 
i źródła Niebieskiego Nilu. In te
res A n g l j i  juz sam z siebie byłby 
wielki ,gayby szło tylko o opano
wanie, wzg lędnie obronę tych 
dwóch neutralnych objektów. A le  
interes A n g l j i  sięga dalej Każdy 
biały władca, k tóry się usadowi 
na tym wyżu środkowo - abisyń- 
skim jest dla interesów angie l
skich w  A lr y c e  wschodniej nie
bezpieczny.

—  Dlaczego? —  pytam.
—  Dlaczego? Bo poza drobnemi 

ekrawkami żadne państwo euro
pejskie nie posiada doiąci w ie l 
kich terenów kolonjalnych w tej 
części A fryk i ,  w ięc A n g ja  była 
dotąd spokojna zarówno o g ran i
ce Sudanu, jak  i swoje panowa
nie nad morzem Czerwonem A z ja  
tyckie wybrzeże po drugiej stro
nie tego morza leży całkowicie w 
sferze w p ływów  A n g l j i .  Inaczej 
jednak ułoży się sytuacja, gdy na 
wyżu abisyńskim usadowią się 
Włosi. Dziś mają oni wszystkie 
szczepy czarnego ludu, zamiesz
kującego Abisynję, przeciw  so
bie. A le  w  razie ewentualnego 
opanowania E tjop ji,  za jakieś lat 
40 —  50, obraz może ulec zupeł
nej zmian;e. Sprytnie prowadzo
na propaganda może ujarzmić 
wszystkie te szczepy i uczynić z 
miljona po europejsku uzbrojo
nych dzielnych abisyficzj ków gro 
zną armję, za pomocą której W ło 
chy mogłyby w przyszłości zasza
chować interesy, a nawet pano
wanie A n g l j i  nad Sudanem i za
chwiać je j  hegemonję na Czerwo
nem morzu. Rozumie pan, że do 
tego A n g l ja  dopuścić nie może

—  Rozumiem doskonale, źe o- 
becna kampanja włosko - angiel
ska nie toczy się w  imię zaanych 
ideałów', a tylko w  imię czystego 
bussinesu. A n i W łochy me chcą 
prowadzić wojny dla usunięcia 
niewolnictwa w  Abisynji, ani A n 
g lja  nie przeciwstaw ia się temu 
w imię ideałów L ig i  Narodow’ 
N iemniej jednak A n g l ja  nie chce 
nic w iedzieć o przeprowadzonym 
układzie koncesyjnym między A- 
bisynją, a grupą angielsko - ame
rykańską. Jak należy to sobie tłu 
maczyć?

P. S te ffen  stał się nagle nie
ufny i zwrócił się do mnie z na- 
głem pytaniem:

—  Czy to jes t  nowy wywiad? 
Bo w takim razie będę z panem 
rozmawiać o f ic ja ln ie .

—  N ie  wywiad, lecz rozmowa 
informacyjna, którą jednak powtc 
rzę przed polskimi czytelnikami.

Przyzna ję  to lojalnie.
—  Bedę przeto ostrożniejszy —  

roześmiał się p. Steffen. —  Ro
zumie pan przecież, że posiadam 
pewne o fic ja lne  wiadomości, któ
rych nie mogę panu powtórzyć, 
gdyby miały być publikowane.

—  Otrzymam je zatem za zobo 
wiązaniem, że ich nie powtórzę.

—  Zgoda. W raca jm y  do „bom
by koncesyjnej", Rozmawialiśmy 
już o metodach pracy dyplomacji 
angielskiej i znamy je  obaj. Przy - 
pomnijmy sobie przeto, że dyplo
macja angielska pracuje inaczej 
w Europie, a inaczej poza Euro
pą, Że każdy kupiec angielski jest 
jednocześnie agentem politycz
nym swej ojczyzny. Agentem nie 
of ic ja lnym  Gdy robota się uda. 
na zdobytym objekcie zatknięta 
zostaje otwarcie f laga  angielska. 
Gdy się nie uda, dyplomacja an
gielska pozostaje w ukryciu A- 
gent działał na własną rękę. Oto 
wytłumaczenie ostatniego układu 
koncesyjnego

—  Czy jednak Włochy uszanu
ją ten układ? Wiem nieofic ja ln ie 
ze Mussolini przemawiał znow w 
sobotę de żołnierzy i oświadczył, 
że  układu tego nie uzna.

—  A  ja  posiadam już  w iado - i  dostęp Abisyn ji  do morza kosztem 
mości świeższe, że Mussolini żą- terytorjum angielskiego Somali, 
da cofn ięcia układu. A  to ś w ia d - . Mussolini odrzucił. Mozę przyjm ie

ry i r  n  I * r* .1  ł  A  \  a  r  A  A  l i . - .  ł f i  L n n O ł l T l O  Y  ł  A f T  A  m  A i  ri  ™ tczy, że go uznaje. N ie  może go 
zresztą nie uznać. Prawnie układ 
jest w porządku i jak długo Abi 
synja jest  suwerennem państwem 
może zawierać wszelkie układy, 
byleby się nie sprzeciwiały obo
wiązującym ją  traktatom i pra
wu międzynarodowemu Ang lja  
u'mj wa wprawdzie  ręce, bo nie 
może uczynić inaczej w  imię ide
ałów, których o fic ja ln ie  w Euro
pie broni. A le  jes t  to pierwsze o- 
strzeżenie pod adresem Włoch, że 
An g l ja  przeciwstaw i się całą swą 
potęga ich ekspansji we wscnoa- 
niej A fryce .

—  Saaz pan, że to odniesie ja 
ki skutek?

—  N ie  odniesie żadnego. W ło 
chy poszły już zadeleko. Odwrotu 
niema. Targ i  genewskie skończą 
sir niczem, a potem zacznie się 
wojna.

—  Żadnych możliwości pokojo
wego załatwienia?

—  Bardzo słabe. Najlepsze roz- 
w.ązanie. odstąpienie Włochom 
prowincji Ogaden wzamian za

je  w Genewie. Może znajdzie się 
inne pomyślne rozwiązanie. A le  
wszystko zależy od nastawienia 
JYłoch. Jeśli Mussolini dojdzie do

z nagłem zainteresowaniem i spy-^ 
tał:

—  A  czy par wie, że zapasy wo 
dy w obu ko-onjach włoskich, g ra 
niczących z Abisynją, w  których 
gromadzone są kolumny wojsk 
włoskich, nie wystarcza ją  do za-

przekonania, że układ koncesyjn;, opatrzenia tych wojsk? Włoskie 
wytrąca W łochum poprostu broń statki-cysterny sprowadzają wodę 
z ręki, sprawa irmże się ułożyć po- z Adenu. A  Aden jes t  przecież w 
kojowo. A le  szanse są nikłe. •

—  Przypuśćmy, jednak, że woj-
rekach angielskich.

na wybuchnie. Jak ją  pan sobie 
wyobraża ?

Zrozumiałem.
—  Mogę pana zapewnić, że co

fa jące się wojska abisyńskie u- 
—  Wszysiko zalezy od tod czyr lą wszystko , aby postępujące 

,akicn użyje d wo f t t w o  włoskie w kolumny włoskie nie mogły korzy- 
ataku na Ab.synję. IV tym y.zglę ze źródeł w ody na terytor-
dzie nie wolno mi nic n jw ic  p u - . jum Abisyn ji.  A le  tak, czy owak, 
błicznie. A rm ja  włoska może po- klucz do Ab isyn ji trzyma w 
stępować naprzód sy6teraotyicz- swvch rękach Ang l ja .  A  że go 
nie, rozbudowując przytem eta- \rłochom n;e oJdai 0 tem rrzeko .
py, a mo/.e rć 'n ie ż  probować na- na s ję św iat wkrótce. Przeciwnie, 
glych efektów. iżdym raziie ■ Ang lja  wykorzystuje sytuację,
mogę pana zapewnie, że A n g  ja abv się gospodarczo umocnić w 
uczyni wszystko, aby W łochom Abisynji. A  protektoratu politycz- 
">oj" ui Udnic, a Pd>'b.y wojska ( nego nie zamierza objąć, bo jak 
włoskie  ̂ mi md to d arły  w  giab długo na wyżu abisyńskim s.edzi 
Abiśynji, W łochy ipotkają się w  słaba i nieskonsolidowana rasa 
tym momencie ze zdecydowanym czarna. interesom angielskim wc 
oporem Ang l j i .  I wschodniej A fryce nie grozi żad-

P, Steffen  nachylił się ku m n le jn e  niebezpieczeństwo

W ź r ó t i  p i s m
W A Ż N IE JS Z F  F IG U R Y  

Moda na „szarego człowieka", 
a w łaściw ie na rozprawę o sza
rym człowieku, której hołduje 
prasa sanacyjna, zeszła się z se
zonem utyskiwań na biurokrację. 
Utyskiwania te czasami potrą
cają o sprawy bardzo ciekawe i 
żywotne, jak to w idzim y z w yw o
dów p. Mackiewicza (C a ta )  w 
„S łow ie "  w ileńskiem :

Wychodzimy na prowincję, przema
wiamy o prowincji, myślimy o stosun
kach prowincjonalnych. Tutaj urzęd
nik jest biedny, drży o swą posadę, je 
śli jest żonaty to czasami ukrywa swe 
małżeństw o. aby mu żony z posady 
nic zredukowali, — jeśli jest kawale
rem, to sarka na pracujące mężatki, 1 
Oto zjawia się taki jeden i drugi sze: 
jakiegoś biura personalnego, zjawia się 
jeden czj drugi naczelnik, szef, kierow
nik, który zaczyna prowadzić własną 
politykę personalną, wyrzucać jedne ch, 
wsadzać drugich. Wszyscy się boją, 
wszyscy są przygnębieni —  bywają ar
tyści, którzy zaczynają opowiadać, że 
mają jakieś tajemnicze plecy, że dzia
łają w imieniu jakiejś ,,polityki". Były 
przecież czasy w takim Wilnie, że pra
wie każde z duży ch śtodowisk urzęd
niczych takich, jak wojcwótr two. ku- 
ratorjum. dyrekcje posiadały takie go 
pana który o sobie twierdził, że jest 
figurą ważniejszą i bardziej wtajem
niczoną od służbowego szefa danego 
urzędu. Tego rodzaju figury "prawia- 
ją prawdziwy teror wśród urzędników" 

W A L K A  W  K R A K O W IE  
Na terenie Krakowa walka wy-

Dwa króliki za parę kanarków
Jeśli się jedzie autobusem na 

prowincji, najlep iej jecnać w  to
warzystw ie policjanta, bo niema 
w zapadłych osadach i miastecz
kach bardziej rozmownych In dzi. 
Po l ic jan t  udzieli wskazówek, za
bawi i przegada, skoro już wyczuł 
żeś człek niepodejrzany.

Czekając na rynku w  Siedlcach 
na autobus w stronę Sokołowa, 
nr

P o ż y t e c z n a  w y m i a n a  mi-ędzy S ie d lc a m i a S o k o ł o w e m
D W A  K R u L IK ł  W  K L A T C E .

W  klatce tymczasem coś zatrze

wiele Kłopotów. St. posterunkowy 
jest jednak w  tym wzg lędz ie  wy- 
rozumiały.

—  P ijak  bywa rozm «ity . p 0 j e 
dnem widać, że jak przy jdz ie  do 
domu, napewno' kobietę pobije i 
statek domowy porozbija. Tak ie
go dla bezpieczeństwa trza prze
nocować na posterunKu. Inny 
chwieje się na nogach bez złych

zegwarzyłem chwilkę z ubra- zamiarów, takiemu dobrze poka-
~  ‘ zae, którędy ma ;ść. Na posteru-nym zwaszecia młodzieńcem, któ

ry przedstawił się jako komendant 
Strzelca spod Sokołowa. W idać 
było, że człowiek to poli tyczny, bc 
wiózł plik jakichś broszur, zagad
nąłem więc o wybory.

—  Naród się tem jakoś n :" 
przejmuje i mało kto w ie o wybo
rach. >

—  Przec ież  afisze są już roz.e- 
pione. —  protestuję.

—  Ale co tam na tych a fi .zach  
jest do poczytania Dawniej to 
były afisze ciekawe, a dziś tylko 
dla formy i porządku rzeczy.

—  Ale wry strzelcy bedzec ie  
głosować?

—  Wiadomo, że bęuziemy. Za
wsze to ojczyźnie trza oddać 
cześć! A le  ruchu narazie niema i 
ciekawości.

IL E  S IĘ  N A L E Ż Y ?

Poszedł w swoją stronę, a za 
chwilę z jaw ił się st. posterunko
wy z klatką w  ręce. Klatkę uloko
wał w autobusie, odmierzył sobie 
spraw iedliw ie miejsce na ty lnem 
siedzeniu, zamienił słow parę z 
konduktorem i zwrócił się ćo 
mnie.

—  Daleko?
—  Do Suchożebrów.
—  To ładnie. Ja takie  w tam

tą stronę. Dyżur miałem w  nocy, 
a dziś mam az !eń wolny.

Dvżur ten był ciężki, bo po so
bocie wielu pijanych włóczy się 
nocą i posterunkowi mają z r.imi

nek mało przyprowadza się, bo 
nie trza. A  jak się taki u nas

potało. St. posterunkowy odwinął 
ostrożnie papier, w  który była o- 
winięta, i zagadał czule na temat 
je j  dwu lokatorów w postaci pary 
białych angorskieh królików.

—  W ola łyby koniczynę przegry
zać. nie zwyczajną trawę. D late
go hałasują.

Okazało się, że st. posterunko
wy w iózł parę królików z Siedlec 
do Sokołowa.

przy pomocy więźniów, którzy 
karmią i pielęgnują.

je

prześpi, to rano budzi się prze 
straszony: „Gdzie jes tem "?  p ier
wsze pytanie. „N a  komisarjacie". 
.0 j e j ! "  „N ic  nie szkodzi". „A  
p ien iądze?" ..Tu są, p roszę !"  Wffl 
dy się mu twarz rozjaśnia i pyta1: 
,A  .le się należy?" „ P ię ć  złotych, 

m andac ik '"  Panie, policja to pra-- 
wdziwc dobrodziejstwo.

I —  Mam je  wymienić na parę 
kanarków u znajomego za dopłatą 
5 złotych. Zobaczę, jak ta w y 
miana uda się. ^Wieczorem w ra 
cam

Od słowa do słowa, podążając, 
dowiaduję się, że przy więzieniu 
w Siedlcach istnieje królikarnia. ' 
Białe króliki angorskie hoduje- się

l-atafne w arunki nauki
Przepełnienia w  gimnazjach

Rozpoczęty przed kilku dniami z jów  nowego typu znajduje się po
nowy rok szkolny zaznaczył się 
przepełnieniem uczniów i uczennic 
w gimnazjach. Zwłaszcza w gim
nazjach żeńskich przepełnienie 
jest ogromne.

V\ pierwszych klasach gimna-

około 50 uczenie, co uniemożliwia 
normalną naukę i pracę pedago
giczną.

Jest, rzeczą znamienną, iż prze
pełnienie występuje zarówno w 
państwowych, jak i w- prywatnych 
gimnazjach.

Opóźnienie siewu ozimin
z  obawy przed muchą heska

Warszawska stacja ochrony ro
si-n wystosowała do rolników we
zwanie, aby opóźnili siewy ozi
min. Wczesne siewy, jak wykaza
ło doświadczenie, sprzy ja ją  roz
wojowi groźnego dla zbóż szkod
nika, zwanego muchą heską.

Pogrzeb
ś . p .  S t e f a n a  O l s z c w s k i e y o

Wczoraj o godz. 12 w południe 
po nabożeństwie żałebnerr w koś
ciele na Powązkach, odbyło się 
odprowadzenie na miejsce wiecz
nego spoczynku w grobie rodzin
nym ciała ś. p. Stefana O lszew
skiego, redaktora naczi l..cgo 
„W arszawskiego Dziennika Naro

dowego".
Kościoł na Powązkach był za

pełniony po hrzegi. W  nabożeń
stwie wzią ł udział liczny zas’ ęp 
duchowieństwa. N a  trumnie spo
częło moc wieńców.

Na uroczystościach pogrzebo
wych obecni byli liczni przedsta
wiciele prasy stołecznej, repre
zentanci zawodowych organizacyj 
dziennikarskich, Związku wydaw
ców, a tak ie  naczelne władze i 
działacze Stronnictwa Narodowe
go oraz li pocztv sztandarowe. Doroczny kongres Międzynaro-

Trumnę do grobu ponieśli na dowego Związku Turystycznego, 
barkach towarzysze pracy ś. p. I największej międzynarodowej or 
Stefana Olszewskiego. Nad gro
bem. zgodnie z woią Zmarłego, 
żadnych przemówień n.e wygło- 
2> z o n o#

Obserwacje nad letniem poko
leniem mucli zbożowych dowodzą, 
iż we wrześniu obawiać się nale
ży masowego ich wystąpienia 
przy sprzyja jącej pogodzie.

Na jmnie j narażone na klęskę 
muchy heskiej są oziminy, zasia
ne po 15 września.

N o w i  d o c e n c i
w  W a r s z a w i e  i K r a k o w i e

historji sztuki nowo-Minister W. R. i O. P. zatwier 
dził szereg habilitacyj docentów 
na wyższych uczelniach w Polsce. 
Na Uniw. w W arszaw ie  zatw ier
dzeni zostali na \yydziale huma
nistycznym: dr. W ito ld  Jabłoński, 
jako docent ehinologji, dr. Bohdan 
Cieszkowski, jako docent historji 
f i lo zo f  ji. dr. M arja  Moszczeńska, 
jako docent historji średniowiecz
nej, dr. Bronisław Pawłowski, ja 
ko docent nowożytnej historji 
To! :ki, dr Juljusz Starzyński, ja 

ko docent 
żytni oj.

Na  wydziale lekarskim U n iw er
sytetu w Warszawie zatwierdzeni 
zostali: dr. Henryk Lewcnfisz,
jako docent laryngologii i dr. Ja
nusz Sobański, jako docent z za
kresu chorób ocznych.

Na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie zatwierdzony został 
na wydzia le  f i lozo ficznym  '  dr. 
Henryk Barycz, jako docent hi
storji oświaty i szkolnictwa w 
Folsce.

P R Z E M Y S Ł  W IĘZ IENN Y '.

Zatrudnienie to ogromnie u- 
szłachetnia więźniów i jest poży
teczne. Obecnie hoduje się w kró
likarni pod zarządem więzienia 
około 600 królików. W  odpowied
niej porze czesze s,ę z nich wełnę. 
K ilogram  wełny króliczej kosztu
je  obecnie 85 złotych A  potem w 
warsztatach więziennych w yra 
bia się z tej wełny rękawiczki (pu 
15 zł.), swetry, szale i t. p.

Za chwilę jechaliśmy już szo
są obok król.karni. Zajmuje ona 
około dwóch morgów ogrodu, w 
któryifr na słupach atoja rzędami 
klatki. Przy  bramie ogrodu sie
dzą więźniowie, opiekujący się 
tem gospodarstwem Siedzą w 
mundurach aresztanckich i zaży
wa ją  swobody na siońcu.

S IE L A N K A

Niema to, jak się rzekło, ak 
jechać autobusem w towarzyst
wie policjanta. Inaczej nie dowie
działbym się, że w Siedlcach mo
żna posiedzieć w wiezieniu obok 
białych królików angorskieh z ró 
żowymi kłaponkami, z których je 
dno zawsze sterczy ku górze, a 
drugie kładzie się na grzbiecie 
stworzenia.

I  kiedy gdzieindziej ludzie mar
twią się i kłopoczą, czy będzie 
wojna w Abisyn ji  lub co ludzie 
mówią o zbliżających się wybo
rach, na prow incji często najważ 
niejszem zagadnieniem dnia -jest 
kwestja, jak wymienić parę króli
ków’ na parę kanarków i czy uda 
się tćj zam,any dokonać bez do 
płaty kilku złotych.

K iedym wysiadał w Suchoże
brach. st .posterunkowy zadecy
dował :

—  Dwa złote dopłacę, ale w ię 
cej nie!

T , Op.

borcza nie przypomina ospałegft 
nastroju innych m.ast Prasa ży 
dowska wystąpiła  z gwaatowne- 
mi atakami przeciwko kandyda
turze do Sejmu Leopolda Spiry 
„kombatanta żydowskiego". Or 
gan lew ie ; syjonistycznej „Nasza 
W ałka"  pisze z sarkazmem:

„Kombatanci żydowscy doznań łasa i 
pańskiej. Sanacja Krakowska łaskaw i: 
raczyła zgodzić się na mianowanie mię
dzy kandydatami także jednego kandy
data wyznania mojżeszowego".

Następnie znajdujemy w piś
mie takie w ywody:

„Kombatanci żydowscy nie mają le- 
gitymacyj do reprezentowania jakich
kolwiek interesów żydowskich!

Kombatanci żydowscy nie reprezen
tują żadnej siły liczebnej, a byt ict i 
egzystencja zależne są od czynników 
zewnętrznych !

Kandydaci na posłów, pochodzący z 
sfer kombatantów żydowskich są kan
dydatami sanacyjnymi, dobranymi spo 
śród osób wyznania mojżeszowego!

Ż iden głos żydowsk- nie powinien 
paść na kandydata pseudo - żydowskie
go

Wychodzący w Krakow ie  ży
dowski „N asz  Dziennik" podaje 
tekst mowy dr. Kaimana Steina 
nie wygłoszonej na zebraniu w y  
borczem. A  dlaczego niewygło- 
szonej, pismo wyjaśn ia w  ten spo 
sób :

„Foniżej podajemy streszczenie dal
szego referatu, jaki miał być wygłoszo
ny na nied7ielnem masowem zebraniu 
przedwyborczcm, rozwiązanym przez 
policję soowodu awantur, wywoła
nych —  jak już donosiliśmy —  przez 
notorycznych kryminalistów wynaję
te ch przez klikę samozwańczego kan- 
Sl\data“ .

PO M O C  D L A  Ż YD Ó W

W  tein samem piśn ie znajduje
my streszczanie przemówień w y 
głoszonych na kongresie syjoni
stycznym w  Lucernie o pomocy 
finansowej dla żydów w  Polsce:

„D r Rotenstreich skreślił fachowo 
obraz tragicznej sytuacji ekonomicznej 
żydostwa polskiego. Nad rcfeiatcni 
tym wywiązała się dłuższa dyskusja. 
B poseł Griinbaum wyraził zdanie, żc 
pomoc ekonomiczna w  samej Polsce 
nic nioże mieć znaczenia konstruktyw
nego. Kadził przedewszystkiem skiero
wać cały wę sitek na umożliwienie w iel
kiej emigracji młodzieży do Palesty- 
» ? “ •

„Z  dłuższem przemówieniem wystą 
pił Stephen Wise, który przedstawił 
plan zorganizowania w Ameryce v ie l- 

i kiego drivc‘u na rzecz żydów polskich. 
Jednakże zarówno W ise, jak i następ
ni mówcy wskazj wali na to, c v A -  
mcryce tragedia żydostwa niemieckie
go uk  dalece w  ciągu dwóch ostatnich 
lat pŁZesloniła wszystkim oczy, że 
trudno będzie teraz wystąoić z akcją, 
przeznaczoną dia żydostwa polskiego. 
Akcja taka nic wróży zbytniego powo
dzenia. Dlatego W ise radzi, by raczej 
zorganizować ogólną akcje pomocy dla 
zs dów Europy środkowej i .,ichcdniej, 
przyczem przeznaczonob; zgóry pc»'ną 
część dla żydostwa polskiego. W ise do
radzał również, aby żydzi polscy w y 
stał. specjalną delegację do Ameryki 
celem- przedstawienia społeczeństwu ży
dowskiemu w Ameryce v łaściwei sytua 
cji ekonomicznej żydostwa dolskiego".

Ab. Goldbcrg wzywał przedstawicie
li żydostwa polskiego, by porurzyli ca
ły świat, nietylko Am erykę dla aKCjt 
pomocy na rzecz żydów polskich".

Jak widać z urywków dyskusji 
żydzi w tej cnwili nie mają sił na 
utrzymanie swego stanu posiada
nia w  Polsce i na rozwój swej 
potęgi, toteż dostaną pomoc f i 
nansową z całego świata.

Kiefty w oln o strzelać
p o lic ja n to m

i . ' J z i a ł  P o l s k i
w  m i ę d z y n a r .  k o n g r e s i e  t u r y s t y c z n y m

ganizacji turystycznej, jednoczą
ce, około 6 .000.U00 turystów i au- 

j lomubilistów, odbędzie sie w o- 
[ Kresie od 17 ao 20 września w

Budapeszcie. W' roli gospodarza 
kongresu występuje węgierski 
Touring-kiub.

Z ramienia wydziału turystycz
nego .Ministerstwa Komunikacji 
wezmą w kongresie udział dr. O r
łowicz i Tadeusz F .otrowski.

Komendant Główny P. P. w y
dał nowe zarządzenie o stosowa
niu strzału ostrzegawczego przy 
pościgu za przestępcami.

Podczas zatrzymywar,.,! podej
rzanych bądź też pościgu za prze
stępcami policjanci nadużywają 
niekiedy prawa prz js ługu jącego  
im oddania strzału ostrzegawcze
go. W  związku z powyższem Głów 
ny Komendant P  P. wyjaśnił, iż 
użycie broni poprzedzać ma jed 
norazowe dor.ośne wezwanie: 
„S to j !  p o l ic ja ! "  P rzy  zetknięciu 
się z niebezpiecznymi przestęp
cami wezwanie to brzmieć pow in
no: ..Ręce do gór j  ! “  Gdy w ezw a 
nia te nie' odronzą skutku poli
c jant ma prawo użęcia broni.

Strzał ostrzegawczy w pow ie
trze może mieć miejsce tylko w 
wyją tkowych  wypadnach, gdy ze

względu na odległość lub kiera- 
nek wiatru wezwanie jest  nie
możliwe.

W. wypadkach w  których wszel 
ka zwdoka groz i niebezpieczeń
stwem polic jantow i lub osobom 
trzecim, albo może udaremnić po
ścig czy też spowodować klęskę 
żywiołową, polic jant ma prawo 
użycia broni bez wezwania i bez 
strzału ostrzegawczego

Czas o d i o w i t  
prenumeratę na 

miesipt wrzesień
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N i e b y w a ł e  m a c h i n a c j e

cji przez maklera i nioprzepro- 
wadzenia tranzakcji przez g ie ł 
dę, nabywca dokonał uboju wo
łów w rzeźni miejskiej.

k u p c ó w  m i ę s n y c h  w  W a r s z a w c e

Dnia 31 sierpnia sprzedano w 
W arszaw ie  komisowo wagon by
dła. przyezem cenę części tego 
wagonu, wynoszącą ÓS gr. za kg. 
żywca, zakwestjonowal makler 
giełdy mięsnej, jako fikcy jn ie  ni
ską, bydło bowiem z powyższego 
wagonu, pochodzące z Poznańskie 
go, sprzedawane było ogo lm e te
go dnia po TO do 78 gr. za kg.
Mimo zakwestjonowania tranzak-

W RZESIES ’

5
C Z W A R T F K

s t o l c u
vv woHorł

4 - 3 3 18 — 17

K S i Ę Ż Y L

k schód zachód

13-18 20-36
Dl dni* Obyta

Podawanie niższych cen ma na 
celu ponoszenie mniejszych o- 
płat na rzecz Rasy Targow e j i 
g ie łdy mięsnej oraz zatrzymywa
nie części gotówki, przeprowa
dzanej, wzg lędn ie  kredytowanej 
przez Kasę Targową. Ną  mocy 
doraźnego zarządzenia, agent K a 
sy Targow ej,  który współdziałał 
w tej tranzakcji i omawiany ku 
piec pozbawieni zostali prawa 
wstępu na teren rzeźni miejskiej 
a więc. na teren, gdzie dokonywa
ne są tranzakcje giełdowe. Spra
wa ta jest przedmiotem dalszego 
dochodzenia.

Z ł o d z i e j e  g ra s u ia  w  t r a m w a j a c h
l a k  u s t r z e c  s i ę  k r a a z i e i y ?

W ostatnich czasach mnożą się 
w W arszaw ie  wypadki kradzieży 
w tramwajach. Kieszonkowcy 
działa ją niezwykle sprawnie, to
też należy przestrzec publiczność, 
w jaki sposób powinna chronić 
się przed kradzieżą

Każda kradzież kieszonkowa od 
bywa się przy użyciu fortelu. For  
tel ma na celu odwrócić uwagę 
ofiary, aby ułatwić doliniarzowi 
złodziejską operację.

Na jczęśc ie j  złodzieje posiłkują 
się metodą stwarzania sztucznego 
tłoku. Uciskany z kilku stron pa
sażer tram wajowy nie zwraca 
uwagi, jak  z kieszeni wyciąga mu 
się portfel, czy zegarek. K to  nie 
chce być okradzionym, powinien

w czasie ttoku tramwajowego 
zwracać baczną uwagę na kiesze
nie.

Prócz  złodziei działających w 
grupie, grasują również dolinia
rze pojedynczo. Okradają oni pa
sażera w  ten sposób, iż w  pewnej 
chwili  drażnią go naciskiem łoK- 
cia czy też nogi. Pasażer, podraż 
mony niewłaśeiwem zachowa
niem się sąsiada, zwraca zazwy
czaj w iększą uwagę na w yrzą 
dzaną mu dokuczliwośc. niż na 
kieszenie i w  ten sposób pada o- 
fiarą  złodzieja.

Jak z tego wynika, tłok w  tram 
waju i jakikolw iek ucisk sąsiada 
poninien być dostatecznem ostrze 
żeniem o mogącej nastąpić kra
dzieży .

Generalna Ilustracja hoteli
p e n s j o n a t ó w  i p o k o j o w  u m e o E o w a n y c n

IV związku z wejściem w ż y d :  
nowej ustawy o hotelach, poko
jach umeblowanych i pensjona
tach w najbliższym czasie władze 
administracyjne stolicy przepro
wadzą generalną lustrację nszyst

piętrze musi być jeden ustęp dla 
koDiet i jeden dla męzczyzn. 
Każdy pokój w inien posiadać wen 
tylację. Już obecnie hotele przy
stosowują się w szybkicm tempie 
do tych wymagań, albowiem tylko

kich tych zakładów w  celu s tw ie r - ' w pierwszo rzędnych hotelach w
dzenia, czy odpowiadają one wa
runkom nowej ustawy; w  przeciw 
nym razie wyznaczane będą ter
miny na przeprowadzenie nie
zbędnych inwestycyj, w  razie r. e- 
wykenania którycn, stosowane 
bedą sankcje aż do unieruchomia
nia tych przedsiębiorstw.

Ustawa p r z e w d u je  między in
nemi konieczność istnienia w  każ
dym pokoju hotelowym bieżącej 
wody, o ile hotel mieści się w  do
mu skanal'zowanvm. N a  kazdem

13— 21 3 - 2 2

Dziś; św Wawrzyńca. 

Jutro, sw Zaeharjasza.

ll y teaUach i kinac h
kepertuar na dzień dzisiejszj 

wiedstav * <ę nasfępuiaco:
Teatr Wielki: „Rosę Marie".
T-atr Narodowy „Walka kobiet". 

TeaU Polski „Urodziny".  Teatr Le- 
tni „Kubuś".

A  le^ar, na eo warto pójść do ki
na? Światowid ( Marszałkowska 
111) — „Bahoona". Stylowy (Mar
szałkowska 112) — .Papryka". Apol 
lo fMarszałkowska 10 6 1—„Hcngali". 
Capitol (Marszałkowska 12o) „Mały 
pnlkownik". Europa (Nowy świat 
631 — „Kaprys  hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „I.ecjon nieustrasro 
ńyrh".

Księgarze ze Sto-krzyskief niezadowolertl

Kres spekulacji książkowej
W y m i a n a  p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h  na T r a u g u t t a  i P r a d z e

Ną ogromnym dziedzińcu gimna 
zjum im. Sw. Stanisława przy ul. 
Traugutta  rojno byio i gwarn ie  
wczora jszego popołudnia. W ym ia 
na książek szkolnych —  sprzeda
wanie starych i . w zgardzonych" 
ju ż  podręczników, oraz nabywanie 
nowych do następnej klasy —  to 
dla każdrgo sztubaka n a jw ażn ie j
szy moment w p ierwszych dniach 
roku szkolnego. Dzień, w którym 
handluje się książkam pachnie 
ieszcze zlekka wakacjami —  po-

Z teatióia

W i o s e n n e  p o r z ą d k i
K o m e d i a  w  3 - c h  a k f a c h  L .  E .  H u x l e y ’ a

w  T e a t r z e  M a ł y m
Był kilka lat temu w  literatu- [ nfck rycerza z czasów Wilhplma 

rze kult szarego człowieka Serca zdobywcy chętnie sir nawraca i 
l iteratów  zdawaiy się pękać od 
naamiaru współczucia dla nędzy.
Niezawsze, trzeba dodać, szczere
go. Cz°sto gęsto zdarzało się. żc 
była to tylko kokieterja czyte ln i
ka, fl irty z bezrobotnymi i z w y 
kolejeńcami na papierze. K le jo 
no wzi ugzające obrazki codzien
nego życia, zstępowano na niziny 
lo z mieczem w ręku, aby groźnie 
i brutalnie rozedrzeć zasłony, o- 
slaniająci ciche i pospolite trsge- 
dje. to znów* z łezką w oku, niby 
z gwiazdką nadziei.

W  ostatnich czasach akcje -sza
rego człowieka spadły na giełdzie 
św iatowej na leb i szyję. P ie rw 
sze bodaj zasygnalizowało od
wrót kino, ten najczulszy baro
metr zmiennych gustów publicz 
ności. Szarych bohaterów tak 
głośnych i popularnych w* swoim 
czasie f i lm ów  jak „Siódme niebo“ 
czy „Wschód słońca", zastąpiły 
g łowy koronowane, na wszystkie 
wypadki odmieniane Katarzyny.
Krystyny i t d.

Tea tr  podąża podobną drogą.
W arto  podkreślić, że niema obec 
nie w W arszaw ie  ani jednej sztu
ki, w której odgrywałyby jakąś 
rolę trudności finansowe. Na 
wszystkich scenach kwitnie do
statek. bohaterzy posiadają włas
ne wille , auta, jedzą doskonale 
potrawy i bez zarzutu sa ubrani.

N ‘edaw*no oglądaliśmy wil- 
de‘owską arystokrację i egzotycz
nego króla, a teraz; u Malickiej 
—  amerykański miljoner. w  N a 
rodowym cala kolekcja utylulo- 
w arych  nazwisk, w P o lsk im , co- 
prawda tylko aptekarz, ale zato 
aptekarz bardzo zamożny, u Popi- 
notów ze „starego w ina" pienią
dze przelewają się nietyle jak 
wino, *le jak woda, wreszcie w 
Małym na otwarcie nowego sezo
nu pokazano angielska ba-ju-jecz- 
kę o młodym lordzie, którego 
pewna uboga dziewczyna bierze 
za złodzieja i kochając umiłuje 
nawrócić na drogę cnoty. Poto-

tem zaczyna się już szary trud co 
dzienny, gdy książka przypomina 
coraz natrętniej, że uczyt się trze 
ba...

Dla rodziców sprawa zakupu

dryblas, napewno ju ż  8-klasista z 
całą paką książek pod pachą. N ie  
wolno sprzedawać ani kupować 
po dowolnej cenie, żadna spekula
cja tu się nie uda. Delegaci L ig i

nowych książek szkolnych stano- oceniają wartość książki wrcdlug

AAA) MEBLE
jedyńcz.e Gotówką i na raty. Przyj- 
mu’ -1 się również zamówienia. F-ma 
M. Sienni* ka i S-kn,- Chmielna 20 w 
podwórzu. Wyrób władny.

Seminarium dla wychowawczy i 
J  przedszkoli z prawami państwo
wymi Leokadii Turzańskich Chmiel
na 10 przyjmuje uczennice ze szkól 
powszechnych, zawodowych, gimna- 
-irm senrnarjum.

zostaje czyścicielem mieszkań. Po 
wielu powikłaniach wszystko się 
wy jaśn ia  i kierowniczka biura 
czyszczenia mieszkań zostaje „ lo r  
dów Ką".

Pow ie  ktoś: zbieg .okoliczność.. 
Możliwe. W  każdym razie zbieg 
okoliczności bnidzo ciekawy. Tem 
bardzwj, że wszystkie wym ien io
ne sztuki posiadają dość n kią 

wartość literacką i kokietują pu
bliczność niczem innem, jak do 
statnią. pogodną. roz.Drajająco po 
w ierzchowną atmosferą. Milusiń- 
skość". szerząca się w naszych 
teatrach. hędz;e się niedługo lu
dziom wyśniwać po nocach. A 
może chodzi właśnie o to, aby oby
watele mieli przyjemne sny i w ró 
ciwszy 7. teatru marzyli o hrab - 
nach i langustaehV Frzyoom i :a 
się stara bajeczka o lisic i w ino
gronach,..

W raca jąc  do „Wiosennych po 
rządków" trzeba im oddać, żc sce
nicznie zostały bardzo zręcznie 
zrobione i posiadają dużo nerwu, 
c-nociaż obracają się dokoła bez
nadziejnie wysłużonych pomy
słów. \utor tej pianki posiada 
bardzo p'ękne nazwisko —  H u :  
ley. Z autorem „kontrapunktu" 
niema nic wspólnego. K 'm jest, 
niewiadomo. Program pomija lite
racki rodowód autora „W iosen 
nych porządków", dyskrelnem mil 
czeniem. A reżyser Warnecki 
przyznaje s :ę w wyw iadz ie  w  „Ga
zecie Po lsk ie j" ,  iż opracowywany 
przez niego pisarz należy do .bli
żej mu nieznanych" I Iu x ley ‘ów. 
Trudno wymagać od recenzenta, 
aby wiedział więcej od dyrekcji i 
reżysera. Pewna skromność obo
wiązuje.

W wstawiono .Wiosenne porząd
k i"  w dobrej obsadzie z Z o f j a  
L i n d o r j  ó w n ą  i J a n u s u m  
W a r n e  c,k i m na czele. L indor
fów na dowiodła, że talent jpj do
skonale sobie radzi z rola prostej, 
szczerej i energicznej dz iewczy
ny. Warnecki, jak zwykle, bardzo 
bezpośredni. Pozostali wykonaw
cy  —  Z o f j a  K  a j z e r.ó.w.n.a, 
F e l i k s  N  o t s k i. S t a n i s 1 a w 
G r o 1 i c k i, K a z t ni i ,e.r z J u- 
s t  j a n i inni —  bez zarzułu.

W (reżyserował całość z tenn c- 
ramentem W a r n e c k i. Dekora
cje S I i.w.i.ń.s.k i.e.g.o. Dobry 
przekład S t a n i s 1 a.w .y K  u- 
r z e 1 c w s k i e.j.

Jerzy Andrzejew ski.

w iła  do niedawna rozpaczliwą 
zmorę Kupienie pełnego kompletu 
nowych potrzebnych podręczni
ków. oznaczało dotkliwą w yrw ę  w 
mies ęeznym budżecie, nic mówią# 
już o wp rowem, nowych mundur
kach i t, p.

5 L AT PO ŻYTE C  ZN EJ  A K C J I

Z pomocą przyszła Rada Opieki 
Moralnej L ig i  Opieki nad miodzie 
żą szkolną m. st. W a r s z a w y ,  lctói 
•od pięciu lat zorganizowała  na te
renie stolicy pożyteczną akcję wy
miany książek szkolnych.

Po dz iedz ińcu  u w i j a j ą  s :ę de le 
gac i  L ig i  z b ia loczerworem i opas 
kami R. O. M na rękawie, przy 
stoliku Z aw a lo n y m  piramidą k a ta 
logów*. cenników i książek odbywa 
się ocena zgłoszonych podręczni
ków. Czeka pokornie swej kole jk i  
mała. może lO-letriia dziewczynka 
z jasne,mi w ark o czam i  i wysoki

cenn ka z księgarni w  myśl okres 
lonej normy: za tak zw* prawi? 
nową książkę daje się dw ie trze
cie wartości, za średnio zniszczo
ną połowę wartości, za bardzo 
zniszczoną jedną trzecią. Cenę wy 
pisuje się na okładce i na jspryt
niejszy sztubak nie może wziąć 
za książkę więcej, niż mu ,pani z 
L ig i  wypisze".

6000 K S IĄ Ż E K  R O C Z N IE

Jak pożyteczną jes t ta akcja, 
wskazuje fakt, żc w  latach ubie
głych oceniano co roku ponad G 
tysięcy książek, a wczora j w* piet 
wszynt dniu wymiany, w ciągu 
półtorej godziny oceniono aż 300 
podręczników. Młodzież garnie 
sie chętnie, przychodzą też rodzi
ce i opiekunowie, szczęśliwi, że 
wydatek na książki szkolne zmmej 
sza się de minimum. Stare książki 
się sprzeda, nowe kupi i różnica

„ I k i e  Zawody Baloników
L.O.R.F».“

wynosi przeważnie na jwyże j kilka 
złotych.

Ciekawe, że w* tym roku w ,ele 
książek podrożało, cenniki księ
garni wskazują zwyżkę o k ilka
dziesiąt groszy na niektórych po
dręcznikach; wobec ogolnego za
stoju w* księgarstwie, zwyżka ta 
wydaje sie dziwną i nieuzasadnio
ną.

ui. ś w i ę t o k r z y s k a

P O K R Z Y W D Z O N A

Akcja  L ig i  nie podooa się przc- 
dewszystkiem handlorzom z ulicy* 
Świętokrzyskiej. Obrót książkami 
szkolnenti bez zbędnego pośred
nictwa. obniżvl oczywiście zarob
ki wielu spekulantów* książko
wych i księgarze żydowscy zo 
Świętokrzyskich an tykw am i nie 
mogą już pobierać za zniszczone 
książki tak wysokich cen jak daw-, 
niej. W  latach ubiegłych i w* tym 
roku także podnoszą oni w ielki le. 
ment spowodu spadku zarobków 
gdyż większość młodzieży szkol
nej z ich pomocy już nie korzy sta.

W arszaw ie  istnieje miedzy in. w o 
da bieżąca w* pokojach.

% A  Z) 3  O
WARSZAV'A

Czwartek, dn. 5 września
6.30 „K iedy ranne wstają zorze". 

Ó.33 Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). '.V 
przerwie o godz. /.2o. Dzień. 1 or. 7.50 
Program na dzień bież. 7.50 Tarę in- 
iormacyj. 8.00 Aud. dla szkół, n .57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzicn. połudn.
12.15 Koncert zesp. salon. P . Rvnasa. 
15.00 Muzyka sal ipi.). 13.2  ̂ Chwilka 
dla kobiet. 15.15 Przegl. giełd. 15.25 
Y  adom. c eksporcie. 15.30 Ztsoół A 
Hermana z Krakowa. 162x1 Opow. dla 
dzieci młodszych p. t. „Przechadzka"
16.15 Utwory fort. (pł.), 16.45 „Cala 
t olska śpiewa", Aud. poprow. proL 
B. Rutkowski. 17.00 „Socjalizm  polski 
na emigracji". Odczyt wygł. Leon \Va-
ilewski. 17.15 Koncert ork wojsk. 5 ~ p. 

p. (z  Poznania). 17.50 „Książka i v.ic- 
Iz.a". Odczyt, is.oo Utwory wiolonczelo 
we. 18.30 „Strój stolicy", pcg. wygłosi 
architekt T. Sosnkowski 18.4C- Jak spę 
dzić świ to? 18.45 Muz. (pł.) 19.00 N o
winy leśne —  wygł. prof. T. Kloska. 
*0.10 Program na dzień nast. IOTO 
Konc. reki. 10.35 Sport. J9.50 Pogad. 
akt. 20.00 Mncyka lekica w  wyk. M a
łej Ork. P  R. pod dyr Z. Górzyńskie- 
o. 0 1 ; Dz. wieczorna*. 2o.55 „Obrazki 

z. Polski współczesnej*. 2i.on Teatr 
Wyobraźni zr Lwowa. 21.35 „Nasze 
pieśni" w v yfc. St. Korwin-Szymanow- 
skiej. ?2.oo Muzyka tan. w  wyk. Maiej 
Ork P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
S. Sas (relrony) i zespół „Trmay".

W  przerwie o godz. 23.00 Wiad. 
meteorol. dla komunik, lotn.

Piłi iek ,  dn. 6 w rz e śn ia

6.30 „Kiedy ranne wstają zorzo". 
6 33 Gimnastyka. 6.50 Muz. (pł.). W 
przerwie o godz. 7.20 Dzień. por. 
7.50 Program na dz. bieżący. 7.55 
Parę informacyj. 8.00 Aud. dia szkól. 
11,57 Sygnał czasu. 12.03 Dzień, 
połudn. 12.15 Aud. dla szkół p. t. 
„/lot w Spalę" (dla dzieci st.). 12.40 
Zespół kam Niny Mańskicj. „Zapom
niani kompnzytorowie" 13.25 Chwil
ka dia kobiet. 13.30 Z rynku pracy*. 
15.15 Przegina giełdowy. 15.25 Wiad. 
o eksporcie. 15.30 „A  im starsze, tem 
jest lepsze", pogodna aud. w wyk. H 

. ... Brzezińskiej i T. Olszy. 16 .OO Poga-
W pierwszym roku akcji wym*:i denka dla chorvch. 16.15-Koncert zc

Zarząd Okręgu L. O. P. P m. 
St. Warszawy organizu je w okre
sie od dnia 8-gc do 13 go wrześ
nia 1985 r. „ I I - g ie  Zawody Balo
ników L. O. T P .“  Powodzenie 
zeszłorocznej imprezy, kiedy- 
to niektóre baloniki przele
ciały przestrzeń 1130 km., daje 
gwarancję, że szerokie rzesze

młodych mieszkańców Warszawy 
zainteresują się tcgorocznemi Za
wodami.

Poczynając od dnia 8-go wrześ
nia 1053 r. zostanie uruchomiony 
punkt startowy na Placu Mar
szalka Piłsudskiego, a dnia 14 i 
15 września będzie czynnych 56 
punktów startowych rozrzuco
nych po całej warszaw ie .

Z miasta
O D s l  t >:«1 L U I P O M  N IK  A 
SKŁ01 IOW I EJ 'CU R1E

Dziś o godz. 12 na placu nrzed In
stytutem radowym odbędzie sif pod
niosła uroczystość trwałego uczcze
nia przez stolicę Polski zasług zna
komitej naszej rodaczki i honorowej 
obywatelki m. st. Warszawy, świa 
towej sławy uczonej ś. p. Mai ji Skło
dowskiej - Curie.

POŻARY IV S IERPNIU
W sierpniu r. b. straż ogniowa 

wzywana była ogółem do 33 poża
rów, z których jeden okazał się fał
szywym alarmem, 1 1  dotyczyło po
żarów p kojowych i piwnicznych, 
3 — kominowych, 2 —  dachowych 
i t. o. Najczęstszą przyczyną poża
rów była nieostrożność.

REJESTR \ ( JA
\\ piątek, ń b. m.. w kolejnym dniu 

icjnstracji wszystkich mężczyzn ur. 
w r. 1T  7, winni stawić się w wydz i a 
le wojskowym Zarządu Miejskiego 
przy ul. Florjańskiej 10 , w godz. cd

8 m. 30 do godz. 12 , poborowi za
mieszkali w obrębie 4 komisarjatu 
T. P „  nazwiska których rozpoczyna
ją sic od liter E do Z.

CHOROBY ZAKAŹNE 
W  okresie od 25 do 31 sierpnia za 

rejestrowano w Warszawie 31 przy 
paćków duru brzusznego i 6 zamiej
scowych, co stanowi o 18 mniej, nii 
w poprzednim tygodniu, 2 —  du^u 
rzekomezo, którego w ub. tygodniu 
nie odnotowano wcale, 32 —  szkarla 
tyny i 4 zamiejscowe

ny książę niektórzy spekulanci 
książkowi próbowali podsuwać 
swoje książki do oceny i w ten spo 
sób sprzedawać je  w  punktach wy 
miany, ale oczywiście  spekulan
ta z wal.zą pełną najrozmaitszych 
podręczników nietrudno byio spo
strzec i usunąć.

W  roku bieżącym ze względów,* 
f inansowych L iga  zorganizowała 
tylko dwa punkty 'wymiany; przy 
ul. Traugutta  i na Pradze w  0- 
grodzie im. Ratta za kościołem 
Sw. F lor jana W  latach ubiegłych 
były jeszcze punkty przy ul. Świę 
tokrzyskiej i Okopowej.

Ciekawym jest fakt, że z poży
tecznej tej akcji korzystają w 
większości chłopcy. Dziewmzętr

Lwowa, 16 45 „W rzesień na mebie i 
z'emi“ r — pogan, przyrodn. dla dzie
ci starszych w oprać. dr. F. Barde- 
ckiego i inni. 17.00 „Wystawa w 
Brukseli* Rep. wygł. K. Muszałów- 
na. 17.15 „Minuta poezji'*: wiersz J. 
Czechowicza. 17.20 1) J. Haydn:
Kwartet op. 1 , Nr. 3, 2) Mozart. War 
.. teje A-dur —  wyk Warsz. Kwartet 
►Skrzypcowy (J. Kamiński, Z. Leder- 
man, M G mowski, M. Neuteich. 
17.90 Toraanik sport. 18.00 Koncert 
chóru z Katowic. 18.30 Pogad. akt 
18.40 „Życie kult. i artyst stolicy" 
18,45 Muz. lekka (p t )  19.00 „Skrzyń 
ka rolnicza". 19.10 Program na dz. 
nast. 19.20 Konc. reklam 19.35 Sport 
19.50 Aktualny monolog 20.00 Konc 
muz. lekkiej w wyk. ork. P. R. pon 
dyr, St. Nawrota z udz. St. Witasa 
(śpiew) 21.00 Dziennik wiecz. 21.10 
„Obrazki z Polski współczesnej". 
21.15 Koncert symf on. Wyk. ork. 
symf. P. Tt. i Rani Koczalski (fort ).

a bardziej meśmiałe i nie maja i 2" " 1 Ork P. R pod dyr. Z. Gó-
. 1, •„ , j ,  . rzymskiego, w przerw ie o godz 23.00

widać „żyłk i handlowej. I Wiad. meteorol. dla komunik, lotn.

Za g a d k o w e  sam obójstw o
d w ó c h  m ł o d y c h  d z i e w c z y n

17 — dyfterytu (o 4 mniej), 4 
odry (o 1 więcej), 13 — kokluszu (o 
8 nmtej), 2 —  jaglicy (o 1  więcej), 
36 — ęrrthcj i 10 zamiejscowych (o 
13 wiecej), wreszcie 3 —  włośnicy 
(o 2 więcej).

70.000 OSÓB NA W YSTAW IE  
BUDOWLANEJ 

15 'i. m. nastzni nieodwołalnie
zamknięcie wystawy budów!ano-mie- 
szkaniowej B. G. K. na Kole. Dotych 
czas w c iągu  100 dni otwarcia wy
stawy zwiedziło ją około 70 000 osób.

Wczora j o godz 
niu w mieszkaniu 
ppłk. Józefa Bartelmuaa, radcy 

(o 23 mniej) , 1 prawnego szefa K ierownictwa

Gołąb w synagodze. Z okazji roz
poczęcia loku szkolnego, odbvlo się 

synagodze nabożeństwa z udziałem 
licznej młodzieży szkolnej. W czasie 
naboż< ństwa, jakiś liczeń wypuścił 
gołębia z czerwoną płachtą, prżywią- 
vaną do ogona V, cdlug wierzeń mlo- 
ttżitły szkolnej — żydowskiej, jest to 
tradycja rozpoczęcia roku szkolnego.

_Upadek z d>*ab>ny. Na ul. Pawiej' 
45 spodl z. drabiny w czasie pracy Mt. 
niel; Bidcrman. elektrotechnik i od
niósł ogólne obrażenia.

Bójki uliczne. Na ul. W innickit j nie 
znani osobnicy napadli na Mieczysła
wa Groińskiego, 'szofera, (Spiska 7 ) 
i duikliwie go pobili. Unoiński od- 
n óst rtny tiiiszone głowy, twarzy i 
obi: rąk.

W -zasic bójki ulicznej została po-

‘Uŷ padk i kiadzicźć
bita Rywka HouigSztok, (Lubeckie- 
go Jlj odnosząc rany pi„,.ego ramie 
ni i pleców.

Schwytanie złodzieja. Na ul. Wiel
kiej przed (10Tem Nr. 17 do Ignacego 

Tomali (Sienna 25) podszedł gaze
ciarz, proponując niti kupno gazety. 
Uazicciarz podsunął Tomali gzzetę 
pod nos i w tym momencie skradł mn 
z kieszeni kamizelki ztote pióro. To
mala zauważył kradzież dopiero po 
godzinie i zgłosił *uę Jo I-go komisar 
latu celem złożenia zameidowar..a o 
kradzieży. Jakież byio jego zdziwie
nie. gdy w komisariacie wręczono mu 
jego skradzione pióro. Okazało się 
iż kradzież w*.dziat wywiauowca po
licyjny, który złodzieja aresztował i 
pióro udebral. złodziejem jest Mieczy
sław Wiśniewski, zam. przj ul. Wiel
kiej 17. Osadzono go w areszcie.

Marynarki Wojennej, rozegrała 
się zagadkowa tyagedja dwóch 
młodych dziewcząt.

Do służącej ppłk. Bartelmusa, 
Wandy Nowocień, lat 2 1 . przy
szła o godz 2 -ej w południe jej 
koleżanka, Kazim iera Kępska, lat 
20 , służąca, zamieszkała przy ul. 
Pierackicgo. Po dwóch godzinach 
mieszkańcy domu usłyszeli prze
raź l iwe wołan ia : „Pomocy... Ra
tunku...". K rzyk i te postawiły  
na nogi cały aom Lokatorzy  zbie 
gli się przed drzw i mieszkania 
ppłk. Bartelmusa, skąd słychać 
było wołania o pomoc. Ponieważ 
drzw i wejśc iowe były r.iezamknię 
te, w s z 's c v  weszli do mieszkania 
i wówczas uderzył ich okropny 
widok N a  podłodze leżały obie 
dziewczyny, jedna w  kałuży krwi, 
dająca słabe oznaki życia, druga 
w ijąca się w bólach z pianą na 
ustach. Obok nich leżał rewolwer 
dużego kalibru, systemu „ N a 
gan". i butelka z kwasem octo
wym Naokoło nich rozrzucone by
ły na podłodze kwiaty.

O wypadku zawiadomiono po
licję i pogotowie, które niezwłocz

4-ej popolud- me przybyły na miejsce Pier- 
nalcżąccm do | wiastkowe dochodzenie ustaliło, 

iż TYanaa Now oc ień  strzeliła  do 
siebie w  skroń, a Kaz im iera  Kęp
ska napiła się kwasu octowego 
\Y mieszkaniu znaleziono dwa li 
sty* pisane przez Nowocieniownę, 
jeden do rodziców, drugi ao swo
je j  przyjaciółki.

Uwagę wszystkich zwróciło ot
warte mieszkanie i brak kluczy. 
Po dłuższych poszukiwaniach w  
puszce od listów polic ja  znalazła 
klucz od spiżarki z kartką pisana 
przez Kępską do nieznanego męż
czyzny Po otwarciu  śpiżarki zna 
leziono w niej klucze od miesz
kania. L is ty  i kartkę zabrała po
licja.

Ppłk. Bartelmus w raz  z żoną ba 
wi obecnie w  Jugosławji, gdz.e 
wraz z nimi była 1 służąca N ow o 
cień. Powróc iła  ona do W arsza
wy 2 1  sierpnia celem przygoto
wania mieszkania dla swych ehle 
bodawców. Obie dziewczyny prze. 
wieziono do szpitala D? Jezus, 
gdzie Nowocicn iówna nie odzy
skawszy przytomności zmar'a.

Po lic ja  prowadzi dochodzenie 
celem wyjaśnien ia  okoliczności i 
przyczyn tego tragicznego wy- 
padttL.
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Proces o nadużycia ^GPe|ow©

J a ł t  o r g a n i z o w a ł  w y c i e c z k i
ł ó d z k i  Z w i ą z e k  R e z e r w , s t ó w

Ł ó D 2, 4. 9. (teł. w?.). —  P re 
zes Związku Rezerw istów  w  Ło 
dzi, H ipo lit  Ludwik Piątkowski, 
oraz Edward Kowalski stanęli 
przed sądem, oskarżeni o orgoni- 
watiie wycieczki* do ŻakłjfraHIflo

w grudniu r. ub. według ta ry f '  
Ulgowej, przy ziiancj dla Zw. Re
zerw istów, (i tymczasem w w y
cieczce brały udział ośóby do Z\,\ 
Rezerw istów nie tiależącć. 5-go 
stycznia władze kolejowe zatrzy-

*

Z o n a  o s ł a w i o n e g o  z  proc esu Z a r e m b y
p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o

Hu 1 ÓW; 0.9. P A T .  Dziś popo
łudniu w  dziwnych okoliczno
ściach popełnda samobójstwo E lż 
bieta Zarembina, żona osławione
go z procesu Gorgonowe., archi
tekta Zaremby.

Zona Zaremby cd wielu lat 
przebywała w  zakładzie dla obłą
kanych w  Kulparkowie pod L w o 
wem. Dzis ia j Zarembina w towa
rzystw ie  p ielęgniarki została w y 
słana do dentysty dr. ( Iw ińsk ie
go. P rzybyw szy  do lekarza. Za- 
rćmbina została lekko przymoco
wana do fotelu dentystycznego, 
zaś dr. Owiński podszedł do sza

fy po jakieś instrumenty. P ie lęg 
niarka zaafadu ktilparKowskiego 
słała opodal.

W pewnej chwili Zarembina u- 
wolniła się z w ięzów i podskoczy
ła do okna i zanim pielęgniarka 
zdołała chorą wstrzymać, rzuciła 
się z drugiego piętra na bruk, po
nosząc śmierć na miejscu,

W ypadek, który miał miejsce w 
ruchliwą ni punkcie miasta przy 
placu Bernardyńskim, •wywołał 
w ielkie zbiegowisko i komentarz? 
przechodniów, zwłaszcza że 
względu na osobc samobójczyni.

O l b r z y m 1 p o ż a r  p a d  G r ó j c e m
S t r a t y  w y n o s z ą  100.000 z ł .

Pod Grójcem we wsi Wola 
Włoska, wybuchł pożar w  zabu
dowaniach Adania Jaśkowskicgo. 
Pożar ogarnął wkrótce wszystkie- 
zabudowania i przerzucił s !ę ua 
domy sąsiadów, tak że wkrótce 
cała wieś stanęła w płomieniach.

N a  ratunek pośpieszyło lulka 
oddziałów ochotniczych straży o- 
gniowyęh z sąsićdnich miejsco

wości. t. j. ze Zdankow a, Rawy 
Mazowieckiej. Btędowo, Popowie 
i W ilkowa Po kilku godzinach 
pożar ugaszono, jednak spaliło się 
15 gospodarstw z budynkami go 
spodarskitmi. Tastwą płomieni 
padły zbiory tegoroczne, żywy in
wentarz i nafzędzin.

Straty, według obliczeń gospm 
darzy, sięgają stu tysięcy złotych.

mały w Koluszkach jedną z ta 
kich wycieczek i uczestników je j  
skierowały spowrotem do Łodzi. 
Piątkowskiego, a także sierżanta 
Madońskiego oraz Kowalskiego 
aresztów ano.

S ic iżant Madoński odpowiadał 
za machinacje kolejowe przed 
sądcni wojskowym i w pitPwsz^i 
itistnncji skazano go na sześć 
miesięcy wiezienia.

Hipolita  Fiątkowskiego, b. pre
zesa łódzkiego Związku R eze rw i
stów, broni b. senator Perzyński, 
członek zarządu głównego Zw. 
Rezerwistów.

Oskarżony Piątkowski przed 
sądem broni się w sposób bardzo 
charakterystyczny, dowodząc, żc 
w pracy swej kierował się zasa
dą, aby „n ic  być człowiekiem, któ
ry l iczy  się z paragrafem lecz z 
życiem".

W edług Wyjaśnień Piątkowskie 
go, wszystkich uczestników wy-' 
c itczrk zapisywano do .Rodziny 
Rezerw is tów" j wobec tego, zda
niem oskarżonego może być mo
wa o jego  odpowiedzialności 
przed wladzam związku, lecz nio 
przed sądem państwowym. W  
końcu grudnia Piątkowski ustą
pi! ze stanowiska prezesa Zw.ąz- 
ku Rezerwistów- okręgu łódzkiego.

Rozprawa trwa.

Psia g w ia zd a  w  B y d g o s zc zy
S ł a w a  W i l c z y c y  G a i k i  r o z c h o d ź  ? i ę  ń a  c a ł y  ś w i a *

Wżksjpcłt Gałka, należąca do wy| ją znani złodziej'e: J °n  Szrrrdt 
działu śledczego w Bydgoszczy. Wojciech Tarnowski. M chwi 
wsławiła się sw ó jc ip 1 zaletami ps i J pyzy bycia Gaiki nie było w domtf 
policyjnego do tego stopnia, że; nikogo, jednakże z zacnowama
inówi się o niej nietylko w  kraju, 
ale nawet zagranicą.

N iezwykle wrażenie Wśród ho
dowców- psów policyjnych w yw o
łało wykryc ie  przez Gałkę w łam y
waczy. chociaż tropy ciągnęły się 
na p izestrzeni 2 1  km.

Galka liczy obecnie C lat. życia, 
pochodzi z Budapesztu, wyszkole
nie otrzymała w Poznaniu pod o- 
Kieni doświadczonego Kryminolo
ga. nadkomisarza Grntia. Po 9- 
miesięcznej nauce pracowała Gał
ka w  jednem ł  w o jewództw  połud
niowych, ale przez dwa lata n.o 
wykryła  żadnego przestępcy, i 
groził je j  już koniec policyjne; 
kar jery. Suka wróc iła  clo Pozna
nia, gdzie  zaopiekował się nią po
sterunkowy Pokornowski. Od ma 
jń r. b. Gacka przebywa w  Rycfgo- 
szcz?" i budzi zac hwyt swemi wspu 
niałemi zdolnościami.

W  nocv z 2 1  na 25 maja dwóeh 
nieznanych sprawców ogłuszyło 
wc wsi L ipa 7G-letniego Ottona 
Lehmann i opuściło mieśzkanic. 
nie znalazłszy pieniędzy.

W  11 godzin po napadzie spro
wadzono na miejsce wilczycę. 
Pomknęła ona w  ostrem tempie 
do odległej o 2 1  km. wsi Gołańcz, 
a tam poprowadziła polic janta do 
małego domku. w  którym mieszka

Sądny dzień re d a kto ró w
n a  c a l i  s ą d o w e j  w  G r u d z i ą d z u

T O R U Ń , 4. 9 (tel. w l. ) .  Sąd ku skazano red. Kunza na jedc

się psa wynikało, iż spełnił oh już 
swą rolę. Po l ic ja  zatrzymała 
wkrótce obu złodziejów, jak zbie
rali grzyby  w  pobliskim lesie. J J- 
deh z nich był sprawcą napadu i 
zdradził polic j i  swego wspólnika.

2-1 k ilometrowy ślad, przebyty w

ciągu 2 godzin 45 ni. i to po I ł  
godzinach od chwili popełnienia 
przestępstwa, jćś t  wspaniałym rt  
kordem, jeśli chodzi 6 służbę 
psów io l i c j jh y e h  w  Polsce oraz *•' 
świetnym wyczynem w stosunku 
do kolegów Gałki, psów po licy j
nych całego świata.

Prasa fachowa, polska i zagra 
niczna. poświęca cale koiumny 
bydgoskiej w ilczycy  -z

A B C  S P O R T O W E

D o s k o n a ł e  w y n i k i  P o l a k ó w
na VII etapie w  tńegu dokoła Rumuni:

BUKARESZT. 3. i*. (P A T ) .  Na sini 
tek nieporozumień organizacyjnych, 
wyniku cli pomiędzy drużyną jugosło
wiańską a organizatorami wyścigu 
kolarskiego dookoła Rumunji —  dru
żyna jugosłowiańska wycofała się z 
tmftri zy.

W  poniedziałek, w VII etapie lre- 
mi na odcinku Cjuj — • Toplila-. dy
stans UA km. zwycięży! indywidual
nie Rumun Mormocea w czasie 
7:17:17 sek.

Ną drugiem mieiscu sklasyfikował 
sie Piotrowski w identycznym czasie

ze zwycięzcą. Daniel zają1 < zwar'e 
miejsce —• 7:20:10 sek., a Lipiński — 
(S-te miejsce 7:27:45 sek.

W  klasyfikacji ogólnej po 7 etapach 
prowadzi, po wycofaniu sie zawodni
ków jugosłowiańskich Rumun Mor- 
mocea 40.04:55 sek., przed Danie
lem — 40:3I:4d sek.

W  klasyfikacji drużynowej prowa
dzi Rumunja przed Polską i Turcją 

Do końca wyścigu pozostały ies 
cze 4 etapy. Dotychczas zaWófhricy 
przebyli łączny dystans 1.043 km

E c h a  m e c z u
P o t e k s - f r l i e m c y  w  i s o k s l e

Bezwyznaniowiec kandydatem
do Sejmu z  Częstochowyz

C Z Ę STO C H O W A . 4. 9. —  Du
że wrażenie w  grodzie jasnogói- 
skim zrobiło ogłoszenia życiorysu 
jednego z kandydatów na posłów 
okręgu częstochowskiego, Ryszar
da Szmidta. Jest on referentem 
Ubezpieczalni Społecznej w  Czę

stochowie. Urodzn się 3 kwietnia 
1900 r. w  Dąbrowie Górniczej i 
jako wyznanie podał: „bezwyzna- 
niow iec“ .

K ; ndydafura bezwyznaniowca 
w okręgu częstochowskim om? 
wiana jest  bardzo żywo.

Grodzki w  Grudziądzu rozpatry
wał cztery sprawy prasowe, a 
między innemi red. Kunza za za
mieszczenie w „Gońcu Nadw iś lań  
skim" artykułu p. t. „N ow a  ordy
nacja wyborcza i niesłychany 
bezwstyd sanatorów bćbt-ków" o- 
raz za zamieszczenie tego samego 
artykułu w  „Codziennym Coiu.e 
Ludowym ".

I w jednym i w  drugim wy pad-

miesiąc aresztu. 100  zl.. g rzywny 
i ogłoszenie wyroku w  ..Gońcu 
Nadwiślańskim" oraz w  „Coozien- 
nym Gońcu Ludowym".

Reduktora ..Gazety' Grudziądz
k iej", L. Głodkowskiego. skazano 
za zamieszczenie artykułu p. -t. 
„Czy  na Polsce nia na-dal ciążyć 
sanacyjny ponury duch Wschodu, 
duch dzikiej żądzy zemsty i td.“ .

Skazan i zapowiedzieli ape lae ię .

D w a  n ow a gim nazja
k u p ie c k ie  w  Łoetai

w ł ,  -

Ł óD Ż ,  4. 9. — W  bieżącvm ro-|gimnazjum handlowe i przeniesie

P rze ja zd  torpedą p o d ro ża ł
a l e  u r z ę d n i c y  u z y s k a l i  u l g i

BERLIN. 3. 9. (P A T ) , .  Trasa nie
miecka zamieszcza obszerne spraw u- 
zdania z meczu boksersk ego r  >i»ka 
—  Niemcy, jaki odbył sie W niedziele 
w IV afszawie.

31. in. „BZ am Mitiag" pisze:
„Zawodom przyglądało sie 22 tys. 

widzów, eo stanowi europejski rekord 
publiczności na amatorskich zawo
dach bokserskich.

..Olbrzymią niespodzianką meczu 
była porażka Rappsilbera. Jego pr ;e- 
ciwnik Krzemiński prowadził walkę 
w scalónem f nnjiie. nieustannie ata
kując. Kappsdber pracował, jak zwyk 
Ie niedokładnie . Zasłużenie wygrał 
Krzemiński". .

„Chmielewski pokazał się, jako boi: 
ser pierwszej klasy.^ liyl 011 najlep
szym rnęśeiarzem meczu. Jego prze
ciwnik Jaspers znajdował sir wiele- 
krotnie w  niebezpieczeństwie porażki 
priez k. o. i jedynie dzięki śiie woli 
wytrwał na ringu do końca".

„Drużyna polska wykazała znaczną 
poprawę, co v. ystawia dobre świad&c- 
tz  o pracy niemieckiego trepera Bil
lu Smi ba'1,

ku szkolnym władzo oświatowe 
uruchomić niają dwa g imnazja 
zawodowe nowego, typd.

Szkoła handlowo - 'gospodarcza 
żeńska, przy ul. W odnej 40, prze
kształcona zostaje na żeńskie

się do nowego gmachu prz.y ul. 
Nopernika -1 1 .

PozuUm zawodowa szkoła mę
ska przy 11I. M ły n a rsk ie j  13, prze
kształcona zostaje na gimnazjum 
kupieckie nowego typu.

Splot tragicznych okoliczności

0 iiec dwojga dzieci zabija
k o c h a n k ę  i p o ę e ł n i a  s a m o b ó j s t w o

TORUŃ*, 4 9. (tel. w ł . ) . W  mi es z ' 
kaniu przy  ul. M ickie vicza b l 
pracownik biurowy 1 p. lotnicze
go, dJJetni Ludom ir Polan owaki, 
zab;ł wy.-trzałcm z rewolweru 
swą przyjaciółkę, SS-letnią Annę 
M ajerową, wdowę po urzędniku 
kolejowym

Polanowski porzucił żonę i dwo 
jc dzieci. MicŁżkał razem z M ajo
rową i chciał wziąć z nią ślub. ale 
porzucona żona nie godziła się na 
rozwód. Majorowa* zniechęconą tą 
sytuacją, postanowiła zawrze- 
związek małżeński z kim innym.

T raged ja  rozegrała się o godz. 
4.30 nad ranem. Śpiącego w  są
siednim pokoju brata Majorowej, 
Jana Jasnocha, obudził strzał re
wolwerowy. Gdy wbieg ł on do 
pokoju siostry, zastał ją  w kałuży

wal do niego lufę rewoiweiu . Za
grożony śmiercią, Jasnoch cofną! 
się, a wtedy Polanowski przyłożył 
broń do serca i wypalił.  Kula prze 
bila serce. Dcspera runął bez ży
cia obok rannej Majorowej.

Po 8-rniu godzinach od chwili 
tragicznego zajścia wyzionęła da 
cha Majorowa.

Zaraz po zgonie drugiej o f iary , 
ponurej tragedji nadszedł list no 
Majorowej, w którym je j  drugi 
konkurent zawiadamiał, iż prze
staje się ubiegać o je j  rękę.

ŁoD Ź . 4,9 (te l.  w ł. )  Z chwila 
w prow adzeń :a w  życie now ego roz 
lcladu jazdy, M inisterstwo Komu
nikacji podnosi cenę biletów w po 
ciągach motorowych, t. zw. tor
peda., kursujących między Lcdzią  
a Warszawą.

Okólnik okręgowej dj rekcji 
warszawskiej wydany w tej spra
wie glos::

,)\ odchyleniu ocl Jol-■ cliczasowych 
zasad wprow adzunc zostały ulgi prze 
jazdowc w pociągach motorowych dlu 
osób tiprawnionycu do ulg taryfowyJi 
: pozataryfowych według odnośnych ta
bel, iak osób wojskouyh. nrzydnihów 
państw owych iip. Do pr-cjazdu -u t'-ch 
(lociagacb uprawnia błlet po.icdyńczy 
na pizcia/d jednorazowy klasy l l l  p -  
ciągu pośpiesznego, wedtug opłat iuj>- 
malnycb lub według opłat rdgov.'yc!i, 
W łączności 7. kuponcin u a miejsce, K ■- 
sztu; ąey m od 1 do 7 '' zależności

•d odległości przejazdu między slacj: - 
mi zatrzymania sir"..

Jak wynika z '  okólnika, urzęd
nicy i wojskowi korzystać będą 
z nip. a zato zwykli śmiertelnicy 
będą płacić więcej, niż płacili do 
tychczaś. Obywatel, który nie itlii 
szczęścia być urzędn kiem lub woj 
skowwn. musi płacić za b ilet 10  
zł. 10  gr., a za kupon na miejsce 
3 zł. 10 gr., czyli razem 13 zl. 20 
gr., gdy tymczasem dawniej prze
jazd kosztował lt zt. 20  g r

Państwo może robić swoim u- 
rzędnikojn ulgi i tak się normalnie 
dzieje na ca l jm  świecie, ale prze
cież równoważenie budżetu me 
powinno się odbywać kosztem lu 1 
ności cywilnej, plącącej i tak za 
przejazdy 2, Z i 5 razy w  veei, n ;ż 
urzędnicy.

Tragiczna skutki podarku z  krwi

Snierć odlr^ccnego konkurenta
s p r o w a d z i ł a  n a  p a n n ę  p o m i e s z a n i e  z m y s ł ó w

w
S T A N IS Ł A W Ó W ,  1.9 (te l. w l. ) .  

roku ubiegłym zachorowała
IfU

W drug.m dniu ciągnienia I emisji 
3 proc. ITcmjowcj Pożyczki Inwe- 

! styeyjnej wygrane padły na nastąpu- 
, jijel numeiy: , ,

l*o Zł. 2.900: Nr. bbifgiffcji 1 —
krwi, przytomną i wzywa jącą  po-

11307. Nr. 5 —  serje: 005U 0570 7u5o 
J5S23 ‘2UHMI. Nr. ti —  sfel-Rt: 1451

Cią g n ie n ie  P o ż y c z k i  In w e s ty c y jn e j

mocy. Nad  ranną stal z rewo lwe
rem w  ręku Polaaowsk,.

Gd\ zabójca zobaczył Jasnocha, 
skierował bron do pićrsi. a gdy 
Jasnoch usiłował przeszkodzić mu 
w zamachu samobójczym, wycelo-

P r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n u

S z c z e p i e n i a  o s p y
AI iej skie władae sanitarne po

dają do wiadomości, żc w r. b. wy 
jątkowo przedłużono szczepienia 
ochronne przeciw  ospie na wrze
sień. Osoby, które otrz\ mały w 
Icwietniu r. b. imienne wezwania, 
winny przyprowadzić dzieci w y 
mienione w  tych wezwaniach do 
biur miejskich h k n izy  sanitar
nych w ośrodkach zdrowia i opie
ki, zgodnie z adresem umieszczo
nym na wezwaniu, szczepieniom

3478 6911 1S74T 22254. Nr. 7 ser- 
j< : 1014 3320 7228 8042 13585. Nr. 8 
— ser j c : 0303 7075 7o07 i 03(J8 1 4°8S 
15119 1*579  10429 18804 21*03 Nr. 
I )  _  serjfc: 1790 3047 10009 10837
19404. Nr. 13 —  serje: 4l)a5 5-109
10402 13823 14100 17988 19991 20217
20254 22547. Nr. .7 - serje: 2953
•>7* i  4370 9055 19051. Nr. l ‘» —  ser
je: 8941 92 " ’ 11977 1.8315 131.91
Nr. 21 —  serje: 0204 0343 2141 2421 
3100 53-10 0237 14517 22994 228IS.
Nr. 26 —  serje: 5140 9705 1095J
] 070i 219oG. Nr. 30 —  serie: 0555
1576 40.35 8849 S720 8133 11521
17038 15981 22200. Nr. 32 —  strjs.: 
5527 5098 7000 10429 12749 13502
13548 17843 18156 18995. Nr. 35 —- 
strje: 8925 10123 7541)1 21302 21490.
Nr. II —  serie: 1280 3420 5181
10517 18301. Nr. 42 —  serje: 1606 
9410 13010 17101 19554. Nr. 44 
serje: 4052 7328 9083 10134 20435.
N-, 45 — serie: 2077 0060 70301
10199 11410. Nr. 46 —  serje: 2051 
3920 5184 9103 3090.4 13507 14375

podlegają dzieci w  pierwszym 
siódm ym  roku życia .

, 18392 18875 21574, Nr. 17 serje:
.2744 2o22 1S97G 211109 20008. Nr. 48 
I — serje: 1059 5-107 11268 1770C

18827. Nr. 49 —  Serje; 2001 6980
7101 11127 12409 15885 10646 19852 
21243 22710.

To -A. 1.0(10: Nr. obligacji 3 —
serie: 2945 220-8 3.834 4502 412u o921 
0071 7309 10520 1*543 13U93 19022 
19150 19947 21li.il. Nr. 11 —  sciye: 
0077 007.5 OS77 1150 3803 3208 3320 
;:0!l4 0590 7972 7584 8789 9743 10189 
109‘ 2 10573 11794 12550 12302 12806 
13345 11388 13237 15317 10985 18350 
18061 19108 20414 20107. Nr. 18 —  
serje: 0012 1824 3583 3585 4802 Ib?* 
7500 9015 9081 10508 11)901 11259
12703 1943 0 21204. Nr. 21 —- serj. : 
446 5NS9 0514 7901 8520 11939
12024 1,3524 10914 17948 18028 '20998 
2249.5 2212'2. Nr. 27 —  serje: 00271 
1063 23.19 2397 2008 3313 3595 4402 
1021 505° 5040 5075 0354 0083 6012 
6F73 7293 8322 11140 11299 11023
12857 12077 13890 10344 17043 18030
19950 22119 22189. Nr 35 —  serie:
1052 .300- 3130 4585 46C8 0432 8551 
9292 9008 10003 71590 13037 15303 
155S0 18871. Nr. 26 —  serje: 00417 
1145 2388 2914 4277 5880 5024 8164 
14221 r347 18700 18936 19023 22457 
22098. Nr. 39 — serje: 1308 4809
8 >16 9935 9702 112-18 11280 12205
13432 10751 19282 19700 20008 20143 
209-55. N r. 4.5 —  serie: 1823 3410
1021 5199 6200 8899 9957 11400
7195-1 10704 17193 19347 21557 225-8
22515 Nr. 49 —  serio: 6107 7771
7531 7840 11337 IM lf l 1208? 15983 
13115 14102 16712 17352 13161 20157 
22007.

ciężko posażna córka pp Ramc 
rów, Erna. T y fu s  .ak wyczerpał 
je j  organizm iż lekarze nie mieli 
nadziei utrzymania chorej przy 
życiu. Jeden ze  znanych lw ow 
skich lekarzy orzekł, że ratunkiem 
dla chorej byłaby transfuzja krwi. 
Xa w ieść o tem orzeczeniu zg ło 
sił się 28-Iefni nauczyciel, Jakób 
Lizner, i zaofiarował swą krew 
Ernie, w  której kochał się od
dawna.

Po transfuzji Erna Ramer w y 
zdrowiała. L itn er  wteny wyznał 
lodzicom Erny, iż  to miłość skło
niła go do oddania własnej krwi 
ich córce. Mimo tego gorącego w y 
znania rodzice Ramerówny nie 
spojrzeli łaskawem okiem na kon
kurenta i wkrótce L itn er  przeko
nał się, iż ręki E rny  nie dostanie.

Zrozpaczony nauczyciel w j  Je
chał na urlop, ale stan j t g o  zdro
wia po znacznym ubytku krwi 
stale się pogarszał i wreszcie po 
dwóch tygodniach umarł.

Rnmerówna na wieść o śmierci 
Lit nera wpadła w rozstró* nerwo
wy. Nauczyciel śnił je j  si? P° n0* 
cach i nie dawał spokoju. Męrzu- 
ty sumienia oopro wadziły ją  
clo wreszcie do takiego stanu. :ż 
trzeba byio - nieszczęśliwą za- 
ckr.^ć u- domu dla obłąkanych

Z a .  r o z l e p i a n i e
a f i s z ó w

Za rozlepianie plakatów I;.>muin- 
5>tycznycb patrol policji aresztował 
wczoraj wieczorem Mendla Zalefara 
'Mostowa 0 ), Z treści napisów okaza 
lo sir, iż nawoływały one do pows2ech 
nego strajku i bojkotu różnych towa
rów . Zalcfana przekazano policji poli
tyczne1.

Z a  k u l i s a m i

Dubi?'n&u filmowego
Polski przemysł futnowy zapocząt

kował r.owy dział produkcji —  dub
bing. t. j. przystosowana' obuzów cn 
dzoziemsidch pod względem języko
wym do wymagań polskiego „dbior. 3 
(•linowego, przedstawienie icii tek
stów mówionych i śpiewanych w ję
zyku polskim

śmiało rzec można, że pokonanie 
trudności dubbingu rówma si< conaj- 
rnnici truacni wykonania pierwszo
rzędnego filmu. Skoordynowanie ru
chów mimicznych obcego języka z rn 
cham. mimicznemi wymowy polskiej 
olbrzymie trudności u znalezieniu od 
powiednicli giosów dla odpowiednich 
postaci z filmu cudzoziemskiego, przy 
tem —  ki to jest najważniejsze —  ta
kie opracowanie polskiego tekstu, by 
jeg'1 skład sylabowy "dpowiadai a- 
kuramie składowi sylabowemu tekstu 
cudzoziemskiego — oto nowe piorici- 
skie prace polskiego przemysłu filmo
wego, które na pierwszy ogień w ęly 
sobie za cel pozyskanie dla naszego 
rynku obrazu p. n. .Epizod ’ ’ z nieza
pomnianą bohaterką „Maskarady", Ta 
ula Wessely na czele.
1 Te  te‘. nic dziwnego, ż.e kinomani 
z niecierpliwością oczekują na wersję 
polską tego filmu, którego sława roz 
niosła się szeroko po świecie.

TeP sam dz.iennik donor*, że nagrfl 
d" niemiecką, ufudowan® dla najlep
szego boksera w reprezentacji N ic 
miee zdobył zawodnik Set.n, przeciw-" 
nik Majchrzyckiego.

J e i d ź c y  polscy
o p u s c * L  R y g ę

R>uA , 3. 9. (P A T ) .  W  poniedzia-* 
lek ież.dźcy polscy opuścili R/gę, Ur 
dajac się v drogę powrotną do kraju.

Na odbytych międzynarodowych 
konkursach w Rydze Polacy sdobyli 
jiuhar Rygi, nagrodę Ministra Wojny 
oraz szereg nagród pieniężnych.

Prasa podkreśla doskonalą formę j 
wysoką klasę Tolakow, zaznaczając, 
że ekipa no ska byia najpoważniej
szym konkurentem na odbytych za
wodach.

Z  t & ł e g o  ś w ia ta
Mistrz iisiu w biegu maraioi * 

.-.•(ini 7.abnla wyjechał z Buenos Aifeś 
dc Europy.

Zawodnik ten zamierza jeszcze..w 
bieżącym sezonie startować w Sz\, e- 
cji ‘ i Finlandji'-na dystansach od 3 
tys. mtr. wgórę.

' _  l.yZ *  Sf-V
w  riiiędźypafistwowym meczu pi'- 

karskim Szwecja —  Rumunja, rocc- 
granym w Sztokholmie, wygrali pił 
karze i-zwcdzcy w stosunku 7:1 ( 1 :0 )

*

Niemiec "Blask ustanowił nowy re
kord N :nmiec w rzucie miotem, mając 
wynik 50,44 mtr.

Nazajutrz wynik ten pop awiony 
z.osial irzez innegó zawodnika, I.or- 
rlinea. który uzyskał w tei Jlotłtcuren 
eji 30,48 mtr.

WysiedienfG Cfiinc/yka
h a n d l u j ą c e g o  w  W a r s z a w i e

Podczas ostatniei kontioli cudzo
ziemców zamieszkałych na icrenie sto 
licy. stwicrdzonem zostało, iż w tVAr 
szawie przebywa od dłuższego czasu*' 
Chińczyk Ling - Tu - Pao rodem z 
Kantonu, niepasiadcjący żadnych do
kumentów.

Ling - Tu - Pao zajmował się hanj 
lem domokrążnym nie posiadając do 
tego żadnych uprawnień. Starostwo 
Grodzkie \Yarszawa - Potnoc nakaza
ło Chif.czyi owi ncuycnm astowc opj- 
sżczćnie granic Poiski.

Z ł o d z i e j
w  k o ś c i e l e

IV kościele Dz. Jezus przy ul. Mo
niuszki zauważono złodzieja, który 
ukrpdł z ołtarza dwie świece. Złodcie 
ja odprowadzono do I komisarjatu, r 
gdz ustalono jego nazwisko. Okaza
ło się, że jest to notorycz.ny’ złodziej, 
niejednokrotnie karany za kradzieże, 
52-1 Antoni Skigoń. Skigonia po prze 
słuchani*] przekazano Urzędowi Śled- • 
czemu.

W i A D O M O S C I  Z  T O R U

W y n i k i  g o n i t w  z  orna 3 w r z e ś n i a
Gon, '2. Dyst. 2.T>1 m. Nagr. 2,0 0 

zt. i )  Niezłomny, i. Tomienko, 21 In
cydent (la.ÓOj) 3) Ney (40). Wygr. 
w 2 min. 15 sek. łatwo o trzy dl. lor. 
i zł.

Gon. 3 Dyst. m.. Nagr
1 4(Kł zl. 1) Plam md, cl. Guliasz, - )  
iiiacy pod zerem Kciai.c II. \\vc Bcig 
-eUt U, Oleńka 1 Por >. W y fe  w ,

ihiii. 41 sek. bardzo łatwo o -U5 o'- 
jon. 4. Dyst. l.fM" m. Nngj 1.401) 

-/I I )  Tidelios, J. bobitowicz, 2 ) Gai- 
j ś  (2S) 3) K in  (27-50); 4) Del!
(20). 5) Hc.d:'i U'1.5(i). Wyc. Elipsa 
i In ber tdnx. Wygr. w 1 mm. 4'J s. 
łatwo o 2 dl Tot. 11.50, fr. 7.5(i, 0,50 

7.50 zl.
Gon. 5 Dyst. 1.100 in. Nagr. InOO 

zr. 1. Oranja, i. biasiak. 2) Le Paia- 
tin (3 i ) .  3) Cypanus (8.50), Wyc. 
Harpa, Donetta. Herszt. Homer, Va>- 
.rdh i Harna. V.'ygr. w 1 min. 7 s. 
silnie wysyłany o pultorcj dl. Tot.

Gon. t5. Dyst. 2.10(1 m Nr-r. 2.4(0- 
zt i )  Dniepr, ż- Gili, 2ł l-oridan (9) 
3 ) kapseidnk ( 2 1 ) Wyc. Laudum. 
Wygr. w 2 min. 14.5 sek. pewnie o 
półtorej df. lot. 13.5ł) zl.

Gon. 7 Dyst 1.000 m. Nagr. 1.300 
zl." 1) Galahad, ż. Guljasz, 2) Ga‘ nn 
na II (5.50) 3) Tavoritas (495. 4) B; 
ra (53), 5) Wotan (128). Wygr w 1 
min. 42 sek. newnie o trzy’ czwarte 
dług. Tot. 12, fr. 5 50 i 5 .5(1 zł.

i  on. Dyst 1 .(XXI m. Nagr. 1 800 
zt. 1) MoloeK ż. Gili, 2) Łysa Góra 
(b5.5(T), 3) motbus II (14.5(1), 4) A 
vą Yaralia (38). Wyc Hellada i ke.- 
rato. Wygr w 1 min. 40,5 sek łatwo 
o 2,5 dl. Tot. 8, fr. 6 i 10.50 zl.

(jen. 9. Dyst. 2.200 m. Nagr. 1.300 
zł. 1 ) Kajana, żok. MiefagMczyk, 2) bu 
gas (13.50). 3) Fatma II (20.50). W y  

| co?. Lorraihe Kinga B W. i Manfred. 
. Wygr. w 2 min. 24 sek w wake o I 
(dług. Tot. 0 zl.



S t r .  6 —  A B I - H O W W Y  C O D Z I E N N E
Widmo ruiny w Monte Carlo

Nowe atrakcje IEstolicv hazardu11

N r .  2 5  5

Zdawałoby się, że nazwa „s to 
l ic y  hazardu" zabezpiecza przed 
Uryayśam i że tam, gdzie praca 
polega na puszczaniu w ruch krę
gu ruletki i na przesuwaniu po 
zielonych stolacn rozsypanych sio 
sów żetonów i pieniędzy, nie gro 
zi bezrobocie. Tymczasem właśnie 
Monte Carlo, noszące ową, nie- 
zbj t może zaszczytną, ale głośną 
na cały świat nazwę „sto licy ha
zardu", stanęło przed widmem 
ruiny. W  ubiegłym tygodniu sy
tuacja była ta ku, jakby kraina 
ruletki i wielkich fortun skazana 
byia na zagładę. Olbrzymie, z w y 
szukanym przepychem urządzone, 
sale kasyna gry, ziały przeraźli
wą pustką. W  starannie pielęgno
wanym parku jedynymi gośćmi 
byli najczęściej urzędnicy kasy
na, zażywający po raz pierwszy 
od wielu lat odpoczynku, spokoju 
i ciszy.

ŚR O D K I R A T U N K U

Dyrekcja towarzystwa „Societe 
des Bains de M er",  zarządzają
cego kasynem, postanowiła za 
wszelką cenę wynaleźć jakieś 
środki ratunku, któreby mogły 
znow ożyw ić zamierającą stolicę 
wyszukanych przyjemności. Zde
cydowano spróbować szczęścia na 
inn^m terenie. Wybudowano 
wspaniałe „Casino d‘E tć“ , urzą
dzając je  na wzor nowoczesnych 
lokali rozrj wkowwch. Ruletko i 
g ry  w  karty usunięto na drugi 
plan, robiąc z tego raczej tylko 
dodatek do tysiąca różnorodnych 
atrakcyj, które miały zwabić do 
Monte Carlo zblazowanych boga
czy, którzy już „wszystko w idzie
l i "  i którym trzeba koniecznie za 
wszelką cenę pokazać coś nowe
go. Cena zresztą miała być dość 
słona i obiecywano sobie, że wza- 
mian za niezwykłe w ieczory w 
„Casino d ‘E te“  odbywają się w y 
stępy egzotycznych tancerek któ
re sprowadzano ze wszystkich 
stron św iata, aby popisj wały się 
tańcami ludów Az ji ,  A fryk i ,  Anie 
iyk i i Austra lj i .  '  W  licznych, 
wspaniałych salach gra ją  wschód 
nie orkiestry, a subtelne oświet
lenie barwnemi reflektorami pod
nosi jeszcze niezwykłość nastro
ju.

Wśród gości Monte Carlo za- 
ćzęly się. teraz pojawiać, podobnie 
jak  za dawnych, doorych lat, 
gwiactey f i lm owe —  niezawodna 
oznaka, że Monte Carlo staje się 
znów' modne.

Z „Hote lu  Parysk iego" pow ie
wa brytyjska flaga, w hotelu bo
wiem zatrzymał się jeden z ma
haradży hinduskich, który z je 
chał tu przed kilku miesiącami z

H
ca ł jm  swym dworem. Przed g łow 
iłem kasynem stoi sznur luksuso
wi cn białych samochodową a 
piękne panie za jmują krzesła i 
łoże na tarasach, słuchając kon
certu rosyjskiej orkiestry i pa
trząc na lśniące morze, na któ- 
rcm uwija ją  się mało jachty spa
cerowe, bielą swych żagli odcina
jące się od lazurowego tła wody.

P Ł Y W A L N I A  Z M A J O IJ K I

Tegoroczny sezon w  Monte Car 
lo przyniósł pozatem jeszcze jed 
ną atrakcję. .Mianowicie w pobli

żu morza wybudowano w ielką p ly 
walnie, cała z błękitnej majoliki. 
W ygląda ona jak  o lbizynua w y 
tworna łazienka jakie jś  królo
wej piękności. Tu odbywają się 
liczne gry  wodne, zawody pływać 
kie, kto chce —  może w  niej pły
wać przy dźw iękach. walca lub 
tanga, albo też usiąść na gumo- 
wtm kole i zająć miejsce przy ply 
wającym barze.

Z nastaniem zmierzchu cale 
miasto błyszczy od świateł. W  
górze na wyższej części brzegu 
lóżnobarwne neony w zyw a ją  do

odwiedzenia wytwornych kaw iar
ni i restauracyj, poniżej białe w i l 
le tarasami zstępują w  morze, a 
po morzu płyną kolorowe korowo
dy lodzi żaglowych, udekorowa
nych lampjonami

Przed hotelami i restauracjami 
ustawiają się portjcrzy, przeważ
nie murzyni, ubrani w czerwoną 
liberję. Monte Carlo po słonecz
nym, wesołym dniu, zaczyna swój 
drug w łaściwy dzień —  noc pr/ 
ruletce i wschodnich tańcach w 
„Casino d ‘E te "  W ie lk i świat ba
wi sie... .1

U d z i e l a  p o r y c i  o a & e a  A n & l f !

W s p a n i a l e  k a r p i a  p a i m y
kcóra p o z n a ł a  d i e t e t y k ę

O d n o w i e a z i
Panu „P ie ro " .  Obraził się pan 

nn mnie w organie em igracji ro
syjskiej „S iew odn ia "  z dnia 1 -go 

.września r  b. za „K lek s "  p t. 
„O ezv  czornyja", w którym „nie- 

1 kij p. Jur, sotrudnik „A B C "  r:-.z- 
razilsa groznoj f iLpp iko j  po adie

Kobiety zdobyły sobie nowy za
wód. Oto w Londynie młoda, 24- 
Ietnia osóbka, miss Janet Petrio  
m mo że ukończyła wydzia ł me
dyczny na uniwersytecie, nie mo
gła znaleźć zajęcia, trudno zaś by
ło spodziewać się., ażeby początku 
jącu, nieznana nikomu lekarka 
mogła zdobyć prywatna praktykę. 
A le  miss Petr ie  znalazła sposób 
na bezrobocie. Zamiast szukać 
wolnego miejsca w kasach cho- 
lych, lecznicach. —  słowem za
miast szukać posady, postanowiła 
posadę stworzyć sobie sama. Za[ i 
sala się m ianowicie na specjalny

„człow iekiem z u licy", który w sta 
pił do Lyous ‘a, ażeby zadać parę 
pytań miss Petr ie  Oczywiście za
kłady l.yons a mają w  tem niezłą 
reklamę a miss Petr ie  stworzyła 
sobie, jak widać, wcale niezłą po
sadę.

W  ślad za poradami, udzielane- 
mi w restauracji zdobywaną z 
Jnia na dzień coiaz większą po
pularnością, z jaw ia ją  się propo
zycje wielkich dzienników aligiel- 
dcich. które prosiły miss Petr ie  o 
artykuły, zawiera jące wskazówki 
zdrowego odżywiania się. Rychło 

G-miesięczny kurs djetetyki w j® is s  Petr ie  sta** się w Londynie 
,.Univc-rsity College IIospHal" .  a z pewnego rodzaju autorytetem 
chwilą gdy otrzymała świadectwo | djejety czin ni i aziś wytwórnie 
z wysłuchania kursu i zdania egza jkonserw, biszkoptów, czekolady.

ra, masła i owoców ; obiad —  lek
ka zupa, przekąski, pieczyste z 
jarzynami, sery lub deser.

Tym, którzy nie ebcą tyć, zale-

u warszawskich rastoratorow". 
I Au tor rosyjski w  artykule p. t. 
„Russkaja pieśnią* cytu je  pewne 
urywki .Kleksu", w którym mia- 
’ em za złe warszawskim knajpia- 
rzom, że podają pijakom na deser 
chandrę, zawartą  w  rozrzewnia
jących cygańskich romansach.

Pan P iero  ma do mnie o to zał, 
jest zuunia, że zamiłowanie knaj- 
piarśy de ruskich melodyj, jest

„Czto w etom skwiernawo?

Czy już koniecźnic trzeba się 
znęcac nad ruską piosenką ? P rze
cież piosenka, to sztuka, lo kul
tura. A  czyż"Europa zwalcza kul
turę? N aw et do Ab isyn ji pragnie 
nieść ją  w  obliczu Musolin iego".

Trudno nn tu omawiać wesoły 
w tendencji „K leks " ,  stawia jąc 
sprawę na smutnej płaszczyźnie.

Humor ma swoją odrębną ra
cję. P isząc o wyeliminowaniu me- 
lodji cygańskiej z knajpy o św i
cie, nie chciałem tem urazić brat 
nich dusz słowiańskich —  prze
ciwnie, sam się roztkliwnam słu
chając romansow, zwłaszcza w 
awietnem wykonaniu pani Olgi 
Kamińskiej.

Dobra piosenka jes t  n ewtąpli- 
wie dowooem kultury, ale zależy

ca miss Petr ie  djetę, z której wy- dowodem zespolenia się duszy 
łączone są gęste zupy, mleko, po- polskiej i rosyjskiej we współnem
traw y maczne i cukier. odczuwaniu.

Nowa sensacje matrymonialna
-, P r z e d  ś l u b e m  k s i ę c i a  G l o u c e s . e r u

Angijii nową sensację, j wybór narzeczonej. Społoczen-

miitti, udała się do wielkiej, po- mioszane.k kawy i t. p. zabiegają

pularnej restauracji londyńskiej 
Lyons‘a na P iccad il ly  Corner i zc 
proponowała zarządzającemu, że j pius: 
ua własne ryzyko obejmie stano- trie". 
wisko doradczyni w sprawach od
żywiania. Prosiła  jedynie  zarząd 
restauracji, ażeby zezwopł jej na 
przebywanie w lokalu restauracyj 
nym i na udzielanie bezpłatnych 
porad gościom, którzy będą ( l ic ie  
li poinformować się w sprawie ja  
kiejś djety, czy też wartości od-i 
żewczej tej lub innej potrawy.

V  krótkim czasie miss P e łn e  
zdobyła sobie zaufanie i powodze
nie wśród publiczności. Przec ię t
nie kilkaset osób dziennie zwraca 
lo się do niej z prośbą o porady 
i wskazóy ki w sprawie d jety Mis 
dą ..konsultantka djetatykt" przy
niosła taki rozgłos restauracji 
Lyons ‘a, że zarząd wkrótce zaan
gażował miss Petrio. oDarująe je j 
wysokie wynagrodzenie. Porady 
udziedanp są każdemu bezpłatnie, 
bez względu na to, czy jest  on go
ściem restauracji, czy też tyl.co

o pozwolenie umieszczenia na 
opakowaniu swych wyrobów nr.- 

,Zalecane przez miss Pe-

Posluchajmy w ię . .  jak brzmią 
rady tej sławy djetetyki. Przede
wszystkiem miss Petr ie  jest zde
cydowaną zwolenniczką pożywie
nia mieszanego. (Możemy tu do
dać w nawiasie, żc gay by byio 
inaczej, n iewtnpliw ie nie utrzy
małaby się na swej posadzie w  ro i 
stauracjit . ."Mięso i ryby zda
niem konsultantki d jetetyki— po- j 
winny wchodzić w skład przecięt
nej djety ludzi zdrowych. Dia 
zadowolonych zc swej wagi, nio 
pragnących żadnych odchyleń 
ani v  jedną, ani w drugą stronę, 
zaleca ona następujące jadłospis 
dzienny: /

Na śniadanie —  szklanka soku 
z owoców', gotowane jaJko, bulka 
z marmoladą, kawa lub herbata 
lunch winien składać się z sała
ty jarzynowej, ryby lub mięsa, se-

mutrymonjalną. N ie  przebrzmimy 
jeszcze echu wspaniałych uroczy
stości zaślubin ks Kentu, a oto 
rozcsżla się wiadomość, że czw ar
ty syn króla mjgieJjSkiego, Jerze
go V, książę o f  Gloucester, zarę
czy! się lady A lice  Montagu - 
Douglas Sc-oD 

Ks. Gloucester, wysoki, barczy
sty młodzieniec, jedyny syn kró
lewski, który nie gol. zarostu i 
nosi krótki strzyżony wąsik, cie
szył sio dotąd mniejszą popular
nością. niż ks. W a lj i  i ks. Ker.tu. 
Osi; tnio jednak zaręczyny oraz 
preśpel.tywa nowych, wspania- 

ilycli uroczystości weselnych, 
wróciły  na niego uwagę A n g l i 

ków. Odruch sympatji został w y 
wołany przedewszysikicm przez

f c z p l  i komuniści
p r z e c i w  W ł o c h u m

W Chicago odbyła sie m an ife 
stacja o charakterze antyw łoskim. 
W manifestacji wzieii udział prze 
ważnie murzy/ni i komuniści.

Po lic ja  rozproszyła manife-Lan 
tów, aresztując przeszło 350 o- 
sób.

stwo angielskie, które nie lubi 
wszystkiego co jest  , fo re ign "  (ob 
ceł. cieszy się, że narzeczona kró
lewskiego syaa pochodzi z jedne
go z najstarszych rodów nrysto- 
kralycznych Szkocji. Spodziewają 
się nawet, że lady A l ice  wyprze
dzi w  popularności księżnę K en
tu, która mirno, Ż3 ma w  sobie 
krew angielską. jest przecież 
grecką księżniczką i musi ustą
pić miejsca angielskiej lady

Narzeczona ks.. Glouces^ . ‘u 
jest jfclctyftfo piękni, ale także 
jest znakomitą sportsmenką, po 
mistrzowsku strzela*, zalicza się 
do najodważniejszych giobtrote- 
rek i m . liwych w spódnicy, co 
wszystko razem nadaje j t j  w 
oczach ogółu powab i zalety praw

kto ją  produkuje i kiedy.
1  dlatego drażni mię w  knajpie 

ten zwyczaj, mający na celu 
w j  ro wadzenia wśróa gości despe
rackiego nastroju i pojenia p i ja 
ków chandrą, co sprzyja knajpia- 
nym rachunkom.

Przypomnę tu panu „P ie ro "  
naszego wspólnego znajomego 
„M rtię  Karam azowa", który w ła 
śnie „pod te rmdcdje" przemarne- 
traw ił cudze pieniądze.

Uwzględn iwszy zatem perliclję 
szynką muł. przy jrzawszy się obłu
dnym „rożorn" orkiestrantów, re 
krutujących się z północnej dzie l
nicy i ustawiwszy pośrodku w ar
szawskiego Mitię, dojdziemy do 
wniosku, że kultura ruskiej pio
senki tras. tu na ciężarze gatun
kowym

N j ob ra ża jc , ; się zatem po
bratymcy, bo choć lubię wasze 
piosenki, ale w tym wypadku mam 
rację.

Pani M  Dziwi się pani, ż «  
„przy czepi/cm się do waiszaw- 
skich mleczarni, pisząc, że rozno
szące mleczne potrawy białe we- 
stalki, są nudne w swoim wyglą- 
d iie  i leniwe, jak leniwe pierojn 

■Otóż sprawa nia si> tak Iiekroc 
znujdę się w mleczarni, i dokąd 
mię często zapędza n.oje micsz- 

tylckroć odno-

dziwej angielskiej dziewczynę

Pou icA>ż pozatem niedawno czańskic sumienie 
dowiedziano się. że w mezr.dlu ;szą wrażenie, żc właściciele mlc- 
gim czasie oczekuje potomka ks. czarni, panny usługujące, a na- 
Kęrntu, wszyscy, którzy interesują wet goście, mają jakieś uroczyste 
się żywo życiem angielskiej ro- i wyniosłe miny, świadczące o ze* 
óziny królewskiej, a do takich na- jwnętrznem poczuciu swego od
leży chyba każdy Anglik, nie mo- jżyw.czo - zdrowotnego posłan
ką narzeka'" na. brak ciekawych a jętwa. Otóż yv tem sęk, żc mleko 
nowin i nadziei takich uroczysto- ] nic jest bynajmniej szlachetną
ści, jak ślub syna królewskiego, 
lub książęco chrzciny.

F R A N C i S  D E  C R O J S S E T

bm i m m
P O W I E Ś Ć

Audrey (ireenwood ma 24 lata. Wychowa

Usiadła na stołeczeku u nóg przyjaciółki i noduiosła Idow iedzieć czegoś zupełnie określonego. A m ianowicie: 
na nią błękitne, pełno blasku oczy , 'k tóre  pani Turpin .te legra fowałam  t:/.v dni tf.mu do L o n d y n u  i czekam nn 
nazywała „IśniącmM szafiram i".  jpowiedzi, bardzo dla mnie życiowo ważnej. Prosiłam by

nrakteru Audrey, źe odpowiedź skierowano tu, bo nie chciałam, żeby l lerborTo, że nie mogła odcyfrować ch 
nigdy n.e byia w  sranie przewidzieć je j  reakcji, że w 
stosunku do niej nie v  iedziała, co nastąp: za chwilę, 
niepokoiło ją często, ale z każdym dniem przyw iązyw a
ła się serdeczniej do młodej kobiety. Jak bardzo będzie 

na w zamożnym domu, wskutek przćdwcze-j j ej krag0waIo Au drey !
Miej mierci ojca, musiała się wziąć do pra- i . , . , .  . ,___ ,
cy. Została więc nauczycielka angielskiego —  Chciałabym, zeby pani p ow to z j la  ra! z kait.
na pcnsn p. Tr.imou w Paryżu j —  Coś ty powiedziała? —  krzyknęła pani Turpin.

Wtedy zakocham w niej Herbert Cacter j ,—  p an; nlj opowiadała, że to panią bardzo interesuj :,

by
i

proponuje jej malioństwło. a po ślubie wv 
jazu na Daleki Wschód, gdzie ma zająć po
sadę doktora. Minio, iż. Andrey nie kocha 
Cartera, wychodzi za niego wbrew swej wo
li jedvnie z myślą o Innmejszem życ.u, „.kie 
ją prawdopodobn e czeka.

Z przyjaciółka syyą, p. Turpin. —  Audrey 
po śiub.e udaje się po sprawunki. Okazuje 
s:ę. że Audrey... ma serce.

Jej maż, Herbert, jest ogromnie uszczęśli
wiony maizeństwem. ale...

—  N i t  pamiętam, czy pijasz kawę z cukrem —  mó
wiła A udrty  do Herberta, —  a raczej nie nauczyłam się 
tego jeszcze. W  każdym razie, —  dodała, widząc, i< H er
bert odmówił cukru, ale nalał sobie kieliszek likieru —  
musisz to wszystko prędko wypić. Powinieneś jeszcze 
zobayiyć konsula i ja  też wrócę zaraz clo siebie. Nic 
skończyłam jeszcze pakowania.

Pani Turp in  popatrzyła na nią zdumiona. Dlaczego 
Audrey kłamała? W iedziała, że zamknęła już ku fer  i 
dwie walizki i że miała do zapakowania tylko neseser— 
prezent Herbert t.

— Chciałam zostać sama z panią —  tłumaczyła A u 
drey po wyjściu męża. —  Mam straszna ochotę popro
sić parną o cos, a przytem to nasz ostatni dzień.

0 tur* wiedział. Służąca powiedziała mi, że joszcze nio 
l.adeszla.

P a n i T u rp in  p atrz y ła  na nią bardzo z a in tryg o w a n a .
—  Pani dobrze yvic i nic potrzebuję tego powtarzać, 

że nie mam pieniędzy. Będziemy żyli z pensji Herberta. 
Znam jego  zupełnie realne zalety, ale też i je  gro wady: 
jest zazdrosny, bezwzględny, skąpy.

Pani Turpin poczuła, że ją  coś dław >.
— Przyna jm nie j nie robisz sobie i lu zy j !
—  Wobec tego nannśliiam się. Będziemy podróżowali 

bardzo dużo i w dalekich krajach. Lubiłam zawsze fo to
gra fować, a piszę nie gorzej od innych. Stary przyjaciel 
mego ojca, pan Frcc lm gway jest  jakąś ważną osobi
stością w „K w cn in g  News". Wiem, że mnie dosyć lubi
1 n igdy go o nic nie prosiłam. Zaproponowałam, że mu

-  Ja je  przyniosłam -  zaśmiała się Audrey. W yję -  będę y.!af t ar.lykut ł:vJ! fo t ° f rafj&; P-zyjmą
ia z woreczka talję i rozłożyła na stole.

Po raz pierwszy zobaczyła pani Turpin

Nie trzeba się 
ani też wtracać

Mi że pani posiada dar jasnowidzenia...

—  Bardzo źle, że to powiedziałam, 
starać kierować wyrokami Opatrzności, 
się do spraw Bożych.

—  W yjadę. Bóg wie, kiedy się zobaczymy. Pani nie 
może mi tego odmowie.

—  N ie mam kart.

Audrey
śmiejącą s ię ;  śmiech nadawał je j  twarzy dziecinnj w y 
raz .

—  Mój spowiednik nic będzie zadowolony',
—  Niech inu pani nic nic mówi.
—  Owszem, właśnie że mu p ov iom ; to jest jedyny 

sposób, żeby rozgrzeszyć samą siebie.
Pani Turpin tasowała już karty zdumiewająco zwin- 

nomi rękami.
—  Proszę przeciąć. Dobrze. Podziel nn pięć części. 

In te r** * ją  ciebie oczyw iśc ie :  szczęście w  małżeństwie, 
dzieci, pieniądze...

—- N ie  —  przerwała je j  \udrey. —  Chciałabym się

i choć coś zapłacą, będę mogła sprawić sobie suknie 
i mieć trochę kieszonkowych pieniędzy* A to oznacza 
niezależność. Czuję, że musiałabym uwielbiać mężczyz
nę, by móc być od niego zależną, w  przeciwnym razie 
znienawidziłabym każdego, a nie uwielbiam Herberta. 
D laczego pani tak patrzy? Zgorszyłam panią?

—  Nie, nie —  z trudem wyszeptała pan" Turpin —  
W ięc  takie jest nowe pokolenie? Jakież to smutne —  po
myślała.

—  Pan F ree l ingw ay  wie. że jadę na Razputanic— cią
gnęła dalej Audrey. —  Może otrzymam odpowiedź na 
statku, lub przez radjo. A le  nim to nastąpi, chciałabym, 
żeby mi karty, dodały' trochę nadziei...

(C .  d. n . ) .

zdobyczą. Jest to płyn wyciskany 
na siłą z krów - matek i zabierany 
snrzed nosa cieląt - dzieciątek.

Gdy czasem zdarzy nu się wejść 
do mleczarni w  stanic n ietrzeź
wym, mieszarki spoglądają na 
mnie z pogardą. N ie  mają  racii. 
Wódka jest bowittni czystym jar- 
skim produktem. Dlatego, moja 
pani. nie lub’"ę tych białych- lo
kali i w mojej złości bezsilnej 
szkaluję te instytucje.

Siostrzenicy swej ciotki, f la r -  
szav. a - Włochy. Znalazła pani w 
jednym z „K lek sów "  zwrot, który' 
peiTą zaniepokoił. P isząc o spo
sobie na plotkarzy, radziłem szep
tać takiemu plotki do ucha, a po
tem odgryźć kawałek ucha. Wv- 
raził°m się, żo byłby to nowy spo
sób, niepozbawiony pieprznego 
posmaku. I oto ten „p ieprzny po
smak" panią zaniepokoił. Zapytu
je pani, czy jadłem ludzkie uszy 
i skąd znam smak tej potrawy. 
Na to ja  zapytuję panią skolei, 
dlaczego w „K leksach", które są 
aż nazbyt często makabryczne, 
właśnie to jedno słówko prz; pra
wiło panią o niepokój. Jestem 
skolei o panią niespokojny. Od
powiem gdy sie dowiem.

Politykow i. Zapytuje pan na 
jas iego posła b°dę g losował Jesz
cze nic wiem, wszyscy są tak cza
rujący', że doprawdy obawiam 
się. że wyróżn iając jednego z 
nich, wyrządzę niezasłużoną 
krzy wdę pozostałym.
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